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Niech żyje Prezydent Bolesław Bierut - pierwszy obrońca pokoju w Polsce! 
9Jldl!t:lll.il.J1t:1:1U11!.1l'lll<:f:t:U:,l',l'.l.1lJ.l„l . .Ll„Ull·l .. U..ll:l.l.l . .H UH.111111„M IJJ,U IH 111.1.11.u 11.lll I I I I u 11111.1 .t.l Il I 111.;u 1111.111.11111Ul11.Ju:u1:n1:.u111 U:f.ll'li1Uliilll''IH1'Mlł •.• ""l'l l l I l·l· l lM 1 IH•ll.f'IH U'>l.I n l•MKM:ll H11'1I1:1.1:•1::M I n:11·:r1 I ITl.Jll.•l I IJl:l·!HI 1.·l I lil!lll!Mil~lllJ;iln 

• Cena numeru -zł. 3 PR PROLETAIUuSZE WSZYS7'KICH KI'J.JóW Ł'.f,CZCIE Sl1~! w dniu Swięła Narodowego Vietnamu 

ORGAN WK •-ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE~J 

Depesza Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
~' :\RSZA \V.\ (PU'). - Z okazji Ś111ęta • 'a real o" ego Victnamu, P1·ezydent 

R. P. Bole,ław Bierut prze,lal uaalępującą depe:;zę: 

,,Jeg(J .t:kscele11cja 

J>an HO SZI JW\' 

l're:;ydent Republihi l'ietnamu 

W drii11 S11ięt<1 J\arodowego pr::csyłam bolwterskie1nu narodowi vietna1/'ł.• 
!kierr11· i l1m111, J>1urie t>rezyclencie, na.jserdecz11il'jsze i.yc=enui rlals:ych nieu• 
st.a11nych sukcesów w u:alce : imperialislycrnynii ciemiężcami o realizację TUJ• 

ro<lowyc/1 i spo(ecz11ych dążer'i wy:aco/e1iczych Vielnanm. 

ROK Ili (VI) ŁóDż, SOBOTA 2 WRZEśNIA 1950 ROKU 
1\aród 11olst.-i 1l'ierzy glęboko w ostmec=11e :wycięsLlm boliatersldcgo nara 

Nr 241 <111 1·ietrwmskiego nad imperialistyc:mymi ciemi~żc(l1ni i ich pomocnikami. 

Wspólną, twórczq pracq niweczymy plany imperialistów 
Bo1ua~rsk11 tl'llll•<i 1111rodu vie11111111s/;ieµo 1ir=eci1d;n i11111eriulistyc:11ym ol..u­

p11ntom ,l''f u•spa11ia/ym 1c/dade11t 1t' trnl!..ę O trn·!l7)" J'Oli1ij, którą protmdzi 
obi/:; clemu/.'rac]i i volwjlL /IU C(lf)'lll .foiecic pud /}rZt:rt•od11ict1cem Wielkiego 
Zuiq:lw Had:ieckiego. 

I Polski Kongres Pokoiu NoWa 
BOLESŁAW BIERUT 

wielka ofensywa 
wytycza dalsze drogi zwyei~skiego boju Koreańskiej Armii Ludowej 

WARSZAWA (PAP) - Aulę Po_. 
]itechniki WaTszawskiej, w ki:órej 
dnia 1 września br. rozpoczął obrady 
I Polski Kongres Pokoju, zdobią 
sztadary narodó'v świata. Z sufitu 

o pokój 
I e I harcem.v - trębaczy skupiają u-..va· LONDYN (PAP) -. Ko1·esponden-1 Wojska amerykańskie - jak sb\vi~r 

S Wl at a gę Kongresu. . c1 brytyjscy i. am~rykańscy donos~ą d~a oficjalny. k.omunikat - cof!'ęły 
I Jest to delegacja uczniów i ucze!J- z kwatery gło\~·neJ .l\Iac Arth11ra~ ~e się na nową bmę obronną. Cza?gJ<>ng 

spływają. barwnymi festonami biało· nia i czci dla Związku Radzieckiego qo' Komitetu Obrotl.ców Pokoju 
czerwone sztandary. Nad t>Tezydium - trwałv przez długi czas. Lukaczewicz, sekretarz KC PZPR 
w.!dnieją portrety: chorążego świato- Prof. Dembowski wita wśród burzy tow. Ochab, przewodniczący Związku 
wego obozu pokoju - g~n~alneg~ wo· oklasków przybyłą na Kongres dele- Bojowników o Wolność i Demokrację 
(\za ludzi pracy całegio ~wiata Jozefa qację obrońców pokoju Związku Ra- tow. Jóźwiak-Witold, ministe:­
STALlNA i przywódcy mas pracują- dz:eckiego. delegację walciącego o Szkół Vvyższych i Nauki - Rapacki, 
cyeh Polski - Prezydenta Bolesława wolność narodu koreańskiego oraz de budoKniczy Polski Ludowej-Aprvas, 
BIERUTA. le~1ację Czechosłowacji i Niemiec- przewodniczący CRZZ - tow. Kło-

I · wsz stkich klas ·warszawskich w noc~ z 31 s1~rpma na 1 wrzesma -:: Jo~gsan, i:a zac1~6d od M1ryan~; 
Ili~. ł Yd t w eh Korean'>ka Armia Ludowa rozpoczę- N 1ektore oddziały połnocno - korean 
sz 0 po 5 a"vVO Y · la natarcie na odcinku długości 50 km skie przedostały się głęboko na z.a. 

Sala trzęsie się od oklasków, gdy - od poludniowcgo wybrzeża Korei plerze wojsk amerykańskich i znala­
na trybunę wchodzi 12-letnia uczen do miejscowości Hyongpung (w oclle zły się w pobliżu miasta Juczon -
nica szkoły TPD Nr 1 Grażyna Fi- glości 25 km na poludniowy r.aclvjtl na linii komunikacyjnej łączącej Pu 
lipcrzak i '\.Vzruszonym głosem :)l)zd1·a cel 'faegu) . Pozycje am_erykańskie zo san z Taegu. Niektóre oddziały ame· 
w:a delegatów w imieniu dzieci. słały 1nierwane prawie na całym , . . . 

Nad bocznymi krużgankami tran- kie.i Republiki Demokratycznej. Mów siewicz, red. Dłuski, przewodniczący 
sparentv głoszące: „Żądamy wyco~~- ca pozdrewia serdecznie walczące o ,.Caritas" - ks. Lemparty, gen. Nasz. 
nia wojsk napastniczych z Korei , swe wyzwolenie masy pracujące kra. Rawski, wiceprzewodniczący CRZZ­
,.Precz z smerykańską polityką mili- fów kapitalistycznych. tow. Ćwik, przewodniczący Zw. Zaw. 
taryŻacji Niemiec Zachodnich! Niech Prof. Dembowski precyzując cele Górników - Czerwitl.ski, poeta 
żyje Niemiecka Republika Derookra· 1 Kongresu stwierdza, że polski rnch \Nładysław Broniewski, literat 
tvcznal", Ńa białych planszach wyry. pokoju skupiony dookoła władzy lu· Jarosław Iwaszkiewicz, przewodniczą 
to pełny tekst Apelu Sztokholmskie· dowej i reprezentujący jednomyślną cy ZMP - tow. Matwin, działacz 

Kończąc swe przemówienie Gro.- tym {)dcinku. Wojska północno. li:o- rykanskie zostały otoczone lub odcię 
żyna Filipczak wznosi okrLyk: rrańskie, po zaciętych walkach, zaję- te od zaplecza. W szczególności oto 
„Niech żyje l>l'Zyjaciel dzieci ::ałl'go ly mia~to Haman (w 11 km na pół- czon_e zostały grupy wojsk amery­
świata, .Józef Stalin!", podchwycony nocny zachód od l\fa~an). Nieco bar kańskich w i·ejonie Haman oraz. na 
; długo powtarzam· pmez zebrnnych. dziej na północ, ,,. łuku rzeki Xak- 'ł od C . . łud . • · · · k 'I k . · '· · po noc zangJong i na po me Dzieci obrzucaja deleaatów kw~a- tong, WOJs a po nocno - ·orcans,,,1e . . . 
~ · · d · : -k eh 0fanfar· serde \ nrze1ll"nviłv się w 5 1rnnktach pnez od Czang·Jong. Odcięte oddziały ame-,amt 1 przy zWH} ·a . ,. · ' . • • • • . 
ciznie żegnane, opuszczają salę. t~ nekę .1 posunęły Silę naprzod o U rykansk1e zacpatrywane są przez &a 
Przewodniczący ogłasza przerwę. k1lometro1i-. moloty •. 

cio oraz cytatę z przemówienia Frezy- wolę narodu polskiego staje wobec chłopski - Ignar, przewodniczący s 1 • t d 
den ta Bolesława Bieruta! nowych zadań. \Ą7arsz. Rady Narodowej - tow. Al- I . ta I n a n as z y m s z a n ar e m „Wspólną, twórczą pracą. nlwe- Nie ustając w naszej walce o reali- brecht. reżyser filmowy - Jakubow- m I e -

czymy plany imperialistów 1 or'!a- zację apelu pokoju, będziemy mobi- ska, architekt - Pniewski, publicy· 
nizatorów nowej wojny. Pogłębia- lizowali najszersze masy do walki 0 sta - Kętrzyiiski, literat - Putra- • 

'my. uczucia solidarności ~ walką wielkie cele, jakie nakreśliła prasku ment, mistrzyni sportu - Rilkoczy, ~ ~alce ludzko' ~c.· o ~zcztP~CIOe JO poko' 1· mas pracujących całego swlata o sesja Stałego Biura Swiatowego Kon- ks. prob. - Bartkowski z Kielc, mu· ff ff i.:9' ~ '-'~ 
wolność, o trwały pokój, o brater- gresu Obrońców Pokoju. Wypowla- Z)k - Panufnik, rPdaktor „Trybuny 
!!lWO mit:dzy narodami, o socja- damy się za. powszechnym ogranicze- Luciu" - Arski Stefan, tkaczki\ m. Przemów1'en1e tow: ministra Adama Rapackiego, wygłoszone na I Polskim Kongresie Poko1·u 
!Izm", . niem zbrojeń i kontroli nad wsze\. Lódż - Auguslvniak Maria, robotni· 

Na obrady przybywa.ią. członkowie kiego rodzaju zbrojeniami, których r.a woj. łódzkii>go - 13adełel. ·!aria, WARSZAWA (PAP). - Przybyli-
Rady Państwa z marszałki~m Kowal- wzrost zwiększa niebezpieczeństwo lkacz woj. łódzkiego - Niewiadom- ścle tu z całej Polsl-i - rozpoczyna 
skim na czele, człon~ow1e . rządu z wojny i nakłada na narody cięikle ski ·wacław, chłopka woj. łód:i;kieqo mówca. zwracając się do delegatów 
wicepremierami: członkiem Biura Po- brzemię. - Piekarska Maria, gospodyni do- ·. ·t fabrvk ]{tóre tętnia 

Kc PZPR t eh l h mowa wo1· ło'dzk· Pl · · k M - z mias • z · • litvczneqo ow. · c c ow- Pierwszy Polski Kongres Pokoj1.1 . ' · . . 1~ - e\~ms .a .a- dziś wzmo:i:ona prac<1 na cześć nasze 
skim i to\1'. Korzyckim, członkowie pod•umuje - stwlerdia dttlej prof. na, k:s. Sulw111sk1 - WOJ. łodzk1e, "') Kon r~su Ze wsi na którą wiel 
Bmrn Politycrnego KC PZPR: tow. ])embow ki - nasrn OlSll!Yllięcia w ora7 ')•.,.ed;;ta '.v:de' . . Z' ;r .eh \ą 1alą wta1.'gn,1:1l )·~eh po' oju. Pr1.y 
Low. Berman, Jó;hv'ak, Ochab, wake o pokój i wytyczy drogę, po wars!\~ ~po~eczen~twa pobk1ego._ bvliście tu - partyjni i, w więb?.O 
Radkiewicz i Rapacki, przed- której pójdzie nasz rnch w dalszej ~ ,m;!emu S~v1atow:g~ ~onutet~ ś~·i bezpartyjni, wierzący i wobo-
stawiciele stronnictw pol!lycznvch, ś . 0~11_onco.w Pokoiu. w l111iem~. ;:1~te.~. mv„ln1·, i·obotn1·cv. chlop1·, na11cz_..,de walce. Kongres powiąże jeszcze Cl- r - l h - ~ J 
zwiazków zawodowych i organizacji śl ej walk~ o pokój z nasz.ym wysił· m, 10?0:~ w: czą~yc .o pol~O.J, lu~zt le: inteligenci pracujący, inżyniero-
spolecznych. N'a sali obecni są także kiem dla wykonania gigantycznego w~y„tk:c~ !'~nt.} ?entow, ~„zy~t!'i-:h \vie. rwmieślnicy. księża. uczeni, ar 
ambasador ZSRR v\T. z. Le bied ie •. Planu 6-letnie'go. Spełniaj-ąc to zada· na1?do~\osc1 1 ,1 a„ .-. p~w.t~J Kon- ty~ci. liczne przedstawicielki kobiet. 
ambasador Chin Ludowych p. Peng nie ;egzcze mocme1 zwiążemy nasz gre„ i,vi~ep:rrze,~od?1cząc) ~\\ iatow.:>- przedstawicielki i przedstawiciele 
Ming-ch!h. szef m1sji dyplomalycznej ruch ze światowvm ruchem obro1'iców go Komltetu - d Arbou<;s1er. pracujące.i i ucza.cej się młodzieży. 
NRD ambasador p. Fr. Wolf oraz pokoju. z wszystkimi postępowymi !D;Arboussier zako6czyl swe prze Za wa~i stoi 18 milio11frl'\1 Pola-
członkowie Ambasady ZSRR i przed- silami całeqo świata,._ z wielkim i po- mówienie Okłv.ykiem na cześć pal- ków, którzy JJOcltiisali się pod Ape-
stawiciele placówek dyplomatycz- . k · skich obrońców pokoju, na cześć tern SztokhoJm!;kim. zobowiązali się . d k „ 1 d . lęznym Związkiem Radzieckm, ·tory ś'r,.;atoweao franiu k , . • ,~ nych panstw emo raCJi u oweJ. dd 1 k' lb · "ł · "'~ o po OJU , na t 7 "·'c clo walki o pokój. Za wami stoi z gó Stały Komitet Światowego t<ongre- 0 a . wszvst ·ie swe 0 rzymie SI y Państwa Polskiego, którego ust;ój rą 4 miliony ludzi, którzy na pier-
su Obrońców Pokoju reprezentuje sprawia pokoJu. . gwarantuje pokój i szczęście swemu wsze wezwanie komitetu i „trójek 
ieqo wiceprzewodniczący tow. Ga.- 1 Polski Kongres Pokoju wybierze I narodowi. pokoju" przybyli na zebrania vv·y-
briel D'ARBOUSSIER. Zapełniający kierownictwo. polskiego 1:11chu pokoju Referat programowy polskie;p 1 u borcze na Kongres. 
po br7.eqi salę delegaci i go~cie en- ornz deleg~CJ_tt na Il .światowy Kon- chu obrońców pokoju wyglasz;:. ·.vi- Stwierdzaj4c. że nie było jes?.cz.e 
tuzjastycznie witają delegację ra- gres Obroncow Pokoju w Londynie. ceprzewodnic1Zący Polskiego Komite w Polsce ruchu, który by porwiił za 
dziecka: literatów Aleksandra KOR- Uczestnicv Kongresu wśród hucz- tu Obrońców Pokoju - min. Auam sobą tylu ludzi wszelkich warstw, 
NEJCŻUKA i Wandę WASILEW- nych oklasków wybieraj<\ następnie Rapacki. przekonań. wierzeń i poglądów -
SKĄ. 'iemilknącymi okrzykami na prezydium, w skład którego weszli !Pnzemówienie· podajemy osob„o), min Rapacki wskazuje, że jest tak 
cześć walczącego o swe wyzwolenie m. dn : przewodniczący Polskiego Ko. Zja'l.V:ienie się na trvbunie Ale- nie tylko w Polsce. W przodującym 
narodu przyjmują zebrani delegację miletu Obrońców Pokoju - prof. ksandra Kornejczuka '\Vywoluje dłu- na ś\viecie Zwiazkn Uadzieekim 115 
ludu Korei, której przewodniczy DE'mbowski, wiceprzewodniczący Sta gotrw~1łą owację na cześć ostoi ~o- milionów podpisów wyraża dobitnie 
ppłk. Kan Buk. Serdecznie przyjęto lego Komitetu Światowego Kongresu koju światowego - Związku Racizie wolę tej pierwsze.i siły poko,ju. Po­
delegację Czechosłowacji z ministrem Obrońców Pokoju d'Arboussie1, ckiego i gen:alnego chorążego P•)ko- nad 85 milionów podpisów zebrano 
Józefem Łukaczewiczem i delegację delegaci Radzieckieqo Komitetu O- ju - Józefa Stalina. dotychczas w Chinach. W krajach 
Niemieckiej Republiki Demokratycz· b1oilców Pokoju - Aleksander Kor- Osta.1nie słowa przewodniczącego demokracii ludowe.i liczby podpi _ 
nej, której przewodniczy członek Biu nejczuk i Wanda Wasile\vska, ppłk. delegacji radzieck~ej o szlarhetnej sów wyrażają jedność narodów w 
ra Polityrznego SED Franz Dahlem. ludowej armii koreańskiej - Kan walce o pokój, o niezwyciężonym walce 0 pokój. Na kapitalistycznym 

Wyrazem uczuć oży-wiającvch cały Buk, członek delegacji koreatl.skiej - chorążym tej walki, Wielkim Stali- Zachodzie, gdzie podpis pod Apelem 
Kongres. wyrazem zjednoczenia całe- Ko Ycn l'v!i, przedstawiciel Niemiec- nie, wywoh1ją długo nie kończący naraża na szykany, na więzienie, ze 
go narodu polskiego w walce 0 po- kiego Komitetu Bojowników o Pokój się w:vbuch owacji i entuzjazmu. brano jednak dziesiątki milioaów 
kój są raz po raz wybuchające mani- Dahlem. delegat Czechosłowackie- Radosne dźwięki fanfary m!odyt·h podpisów. Nie było na świecie ru-
festacje 'na cześć Prezydenta RP Bo· 
leslawa Bieruta, na cześć władzy lu­
C:owej, na cześć całego wielkiego ooo 
zu pokoju i postepu. 
Wciąż rozbrzmiewają okrz _ kl: 
STAUN - BIERUT - POKÓJ. 
Obradv zagaja przewodniczący Pol 

skieqo Kom.itetu Obro11ców Pokoju 
prof; .Jan DEMBOW~KI, witając s~r­
decznie wśród grzmiących oklaskow 
zebranych. 

·w imieniu polskich bojowników o 
pokój - proi. Dembowski oświadcza, 
że nie ma siły, która by była zdolna 
osłabić łączność narodu polskiego z 
obrońcami pokoju na całym świecll'. 
Slowa te przyjęte zostalv przez ze­
l>•-anych gorącymi oklask:tmi. 

Serdeczne oklaski towarzyszyły 
również słowom prof. Dembowskie· 
Cl" kiedy dziękował polskim masom 
\H~cującym, które wysokimi .zobowią 
zaniami produkcyjnymi uczciły kon­
gres. Czyn Kongresowy jest właśnie 
najwspanialszym wkładem naszego 
11arodn w dzieło utrwalenia pokoju, 
ponieważ wzmacnia Polskę - jeden 
z ważnych bastionów pokoju - po· 
wiedział mówca. 

Mówca wyraził niezłomną wiarę w 
zv.'>rcięstwo ruchu pokoju podkreśla­
jąc; iż wiara ta płynie z faktu, że na 
czde ruchu pokoju na całym świecie 
stoi niezwyciężony Związek Radziec­
ki i wielki chorąży pokoju - Józef 
Stalin. Słowa te 'dafy początek sponta 
uicznej manifestacji na cześć ZSRR 
l Generalissimusa Stalina. Owacje ze 
branych, którzy powstali i miejsc i 
oklaskując oraz skandująr słowo 
„Stalin" dawali wyraz swei:-o za::[a· 

Rada Bezpieczeństwa rozpatrzy 

sprawę bandyckich nalotów USA 
na terqtoriu ... Chin Ludowqch 

NOWY JORK (PAP). - W dnia I pętana w Korci przez amerykańslde I W ciągu s;erpnia - oświadczy! 
31 sierpnia odbyło się pod prze· kola rządzące. Rada Bczpiec!Zęt'istwa MaI:k niektórn:y delegaci nie 
wodnictwem delegata radzieckiego została postawiona pl"Zed fakt~m zdradzali żadne.i chęci pokojowego 
J. Malika., po.siedzenie Rady nezpie- groźby nowej wojny "v Chinach '.vo- uregulowania :zagadnienia koreań­
czeńslwa. bee tego. że lotnictwo Stanów Zje- skicgo. Chcieli oni zaprosić jedną 
Przewodniczący odcrz.ytał tymcza- d:1oczonych dokonuje nalotó\\' na te tylko rze stron. bioracą udział w kan 

sowy porcządek obrad składający się rytorium Chin. zabijając celowo rn- flikcie. Punl<(y obrad wysunięte 
z następujących punktów: d'l'i i ni.szcząc budynl<i. przez delegację radzieclcą muszą być 

1) zatwierdzenie porządku rozpatrzone. 1ionieważ w razie irh d · Dziś ponownie - powiedział Ma-
z1ennego, 2) sprawa Korei, 3) lik _ Rada Bczpieczei'Istwa otrzy- nierozpatrzenia mugą one 1iocią-

skarga w związku ze zbrojną mała depeszę chit'lskiego rządu Judo gnąc' za sobą konflikt mięclzynaro­
agresją wobec Tajwanu (Formo- wego w sprawie tych nalotów. Spra dowy. 
za). 4) skarga ch_ińskiego rzir wy znajdujące się na tymczasowym Delegat Ku-0mi.ntangu wygłosił 
cl~t Iudoweg? przec1w~co wt'.lrgnię po.rządku obrad wysunięte zostały dłuższe przemówienie, w którym o­
cm samolotow. Stanow Z1edn?- przez samo życie. Rada Bezpieczeń- panował przedwko rozpatrywaniu 
czonyeh do Chin oraz os~r~ela1_1!11 stwa nie może pominąć i zignoro- przez Radę dwóch ostatnich punk­
pr~e~ .te samol?ty :udno.sci ~hm- wać żadnego zagrożenia pokoju nie- tów tymczasowego porządku obrad. 
skieJ 1 budyn~ow, a) te~~or 1 ma zależnie od miejsca, gdzie takie 'la- To 'amo stanowbko rzajął delegat 
sowe egze~uc~e w G~eCJI: grożenie nastąpiło. Kuby Alvarez. 

Delegat eg1psk1 Fawz1-b.eJ zaopo- Występując w charakterze delega-
nował pr'Z~cnvko włą5!Zemu, do po- Dwa dodatkowe punkty porządku ta ZSRR, Malik stwierdził, że Rada 
rządkt~ d~ie~n~go dwot;h ost~tmch obrad zostały :zgłosi:zone przez dele- Bezpieczeństwa otrzymała już dwie 
punkiow i os\':'lladczyl, ze bę~rz.:::ang1~uo gację radziecką ponieważ mają one depesze od chińskiego rządu ludo­
sował pr.zeci<wk? rorz.:pat~)"'v znaczenie zasadnicze. Rada Bezpie- wego w spray·ie ataku samolotów 
pnzez ~adę skargi rządu Chm ~udo czet'l.stwa powinna znaleźć czas i amerykańskie.. terytorim Chin 
wych i sprawy terrorn w GreCJI. obradować choćby nawet trzy razy . • . „ Ila:_ 0 

• 
'Vystępując w charakterze prm- dziennie, by rozpatrzyć wszystkie 1 po~resbł, ze .ołom r~ąclzącym 

wodniC1Zacego, Malik oświadczył, że s~.rawy, illlgrażające pokojowi i bez- USA 1 ~ac ~tburo~i zalezy na roz 
Rada rpoWlnna ro~patrriyć wszystkie pieczeństv-.i i pociągające ea sobą szerzeni~ zasięgu woJny na Daleldm 
!'prawy IZ!lajdujące się na porząd~ potworne następstwa dla całego Wsch-Odzie. 
obrad. Prócz wojny, jaka 1Zostala r<>z świat;> (Dalszy ciąg na str. 2) 

chu, który by poh'afil zeb1·ać w cią I przyszlości, bion~ ją w garść i sami 
gu 4 mie~ięc:y blisko 400 mihonów wskazują jej drogę. 
podpisów ludzi. deklarujących walkt; Tak postępują ludzie, klórz~· wie­
w jego szeregach - który zjedna- dzą, że wojny można uniknąć, że po­
czyłb.\' w walce o jeden cel tylu lu 1 ój można i trzeba wywalciyć, i któ 
clzi ró?.niącvch sie pachodzeni~m i rzy o pokój walcza. 
pogląclem na świn( . Nir>p •.mo;;ć prz:v•zla.śc:i, Etrllcn 

p1·ze<l julrem i pocr.ucic ~łahofoi sn 
u imperialistów - w obozie wc>jny. 
Ale nie ma ich w.;rócl obrońców pc>­
koju. 

... 'i~dy je,.:zcze "alka o poJ;i1j 
nie b~·Ja tak masowa, tak po"·. 
siechna, tak zorganizowana - w 
graniea<'h państw i· ponad ich 

Wiem~' juk pracują, tworzą, pla­
. · 1 nują na pokolenia i1aprzód, jak prze­

•· Del~gac.i ~a , l~o~!'re·;;· .zgroma~z~1:.~ kszlakaj~~ p~·zyt·odę. ludzie w. Związ­
„1ę. Lllate~o'. ze ,t.n~. "mg lu.d:.:to~,1 ku Radz1eck1m, stw1e1·dza mowca -
-:-- 1~11per1~hzm - znow .zagra:m 11oko wł::tf\nie w tym Związku Radzieckim. 
J0'\\:1. :.\Iowca pnypomma, . ze zalc- na którym przede wszystkim skupia 
dwie 11 lat. ~emu h1tlcr?"·sk1e bomby ~ię t~'le pełnych wściekłości pogl'óżek 
z?udz1ły •ll1Ilton~ Polakow dingo usy: imperialistów i ich fagasów. Tak jal' 
ptanycl.1 pl'7.~Z fasz:rslowską s.n_na~~J w Polsce pracują i walczą narody 
ną poht~·kę ~ prop_ag·anclę. Dz1s, JU.< krajów clemoln'acji luclO\Yej. W bo· 
co r~k: ludzie. ~1Y~lą o p~·zyczynue!~ hdcrskiej Korei wbrew bombom im· 
nr..pasc1, kl_ę~l51 ~ me~z.częsc. Czy_ n:ioz periali~tów już rośnie nowe życic. 
!la prz~"]>u;c1c_, ze n::iroil _na~z rnog.tby pod seriami karabinów maszynowych, 
1:kcewaz~·c m~bezp1ecze11;-;'.wo \\:ot~Y· bandyckich samolotów - chłop za­
::\a pewno. 111<': Giębok1m, bhs,,;.1m orywu.ie po<l nowy siew nare5zcie 
echem odbiły się."". serc_ach !>oh;l~1ch swoją ziemię. 
wybuchy bomb wsrod miast 1 wsi w N z 1 d · k · 1 k ·tal' 

g1·anica1n,i. 

Korei, gdzie znów taki sam imperia- t l 'a ,a{ l~ JlC',. w ·raJa~ Jd ·ap! x·I· 
li4yczny napac;tnjk, dziś bliski 1irzy " yrfn~c \ 11> me ma. Wt a Z'lf. .L ~e 
jacie! tamtego sprzed 11 lal, wyrn- ~1.1~ aA~·y c an.oszy się . ami Imper:~ 
:szvł na J>odl;ó '. is .a. ~ czy \y1erzą w n.ieu~ u·onnosc 

• 1 wo;iny c1, ktorzy podptSUJt~ wbl'e~,. 
Polary patr:1,ą na polityki,' imperia r-.zpiclom i policjantom, Apel Szto;,. 

li;;tów mnerykańskich w Niemczech holmski? V>'idzą jej niebezpieczeń­
Zarhodnich, na hitlerowskiego zbrod- otwo, ale wiedzą, że można jej unik­
niarza Guueriana - dziś na uslu- n<JĆ i dlatego walczą. Czy z.wątpili w 
gach amerykait~kieg-o s·ztabu. na e.,e przyszlość, czy czują się bezradni i 
,,;owców z Oświęcimia, :\Ia,idank:::. 8łabi robotnicy portowi, kiecly wrzu­
i Treblinki, którzy opuszczają wii;zia cają do morza amerykańską brol1? 
nia Zachodnich Xiemiec, aby ~luż:;i; Nie, czują się silni, wierzą w zwycię­
swym amerykań:kim panom. Polacy stwo i dlatego walczą. Czy bala si~ 
słuchaj:~ wieści, zapowi::ulając~·ch 18-letnia Raymondc Dienne, kied~' 
tworzenie przei imperialistów w rzucała się pod poci:ig z bronią? Nie 
Niemczech Zachodnich armii po<l :lo bala się wojny - nienawidziła jej. 
\•:ództwem fa~zystow,:;kkh gene1·aluw, '.\Iówc:a · wskazuje następnie, że 
katów Polski, Francji, Uk1·ainy, Bel- oiirońcy pokoju calego świata wicl~ą 
gii, Białorusi, Czechoslowarji, Danii niebezpiecze1istwo wojny i nie lek(;• 
i Nonvep;ii. !"h.lC'hajiJ. tego Polacy z ważą go, ale nie wierzą w nieuchron 
zac:iśniętymi pię~riami z nieugiętą ność wojny. p 1v;:eciwnie wierzą, że 
wolą walki o pokój, z twa1·dym posta można nanucić pokój imperialibtom. 
nowieniem: „Nie powtórzy się". Obro11cy pokoju walczą we wszelkicl1 

:N'ie może nikt zapominać 0 niebez.. wanrnkach hez straclm - z niena,\·j 
pieczeiistwie dziś, kiecly furiaci im- llc1ą do WOJllY I JeJ siewców, w pocz·.1 
perialistyczni \nzeszcr.ą 0 WOJnte ciu ::la:"nej siły, z wiarą w przy­
pnez wszystkie mikrofony amery- ;,zlosc. 
ka11;okiej propagand~'. Obok nieznanej w historii masowo 

Ale polscy obro1icy pokoju i ca!y 
n::tód poh:Jd wiedzą, że wojna nie 
,iest nieunikniona, nie są przej~;;i 
obawą. przed wojną. W ·warszawie 1 
września 1950 r. piętrzą. się i podno­
szą wyżej z każda goclziną mury do­
mów, szkół, pracowni naukowych. 1 
WTześnia wycl10dzą na miasto tysh~ce 
warszawiaków, aby z zapałem usn­
wać ruinr, wydobywać z g-rnzu cegłę 
na nowe domy, nowe szkoly, nowe 
gmacl1y. 

Buduję nową, piękniejszą niż kie­
dykolwiek Warszawę - miasto po­
koju. Nie tylko w Warszawie, ,~. ca­
łym kraju szybkim, l'Ó\vnym rytmem 
pracują luclzie i maszyny, bo 6 tygo<l 
ni temu Sejm U<"h\Yalił Plan 6-ktni, 
bo trzeba budować, produkować, two­
rzyć. Jest to praca na miarę poko­
leń. Z okazji Kongresu wykonują 
swój Czyn Pokoju iałogi robotnicze, 
gminy i gromady. 

Tak ,racują ludzi-ę, kt6rzy wierzą 
W p1-zyszło!<ć, którzy są ,1ewni przy 
szłości, li:tól'zy sta.ią się panami ;.wej 

lici i powszechności - ten bojowy 
duch ofensywy jest drugą nową ce­
chą walki o pokój. Wielki ruch pako 
jt: nic ma nic wspólnego z tzw. pa­
ryfizmem. Widzi jasno przyczyn~· 
vrnjny i ich sprawców. Nie boi si~ 
wojny, ale jej nienawidzi. ZannasL 
indy\\idualnego biernego oporu - t.~ 
rzy masową zażartą, ofensywną 
walke. 

Zastana\Yia.iąc się nad przyciyna­
mi tego przełomu, nad źródłami wiP.l 
kiego l'Uchu obrońców pokoju, min. 
Rapacki wskazuje kilka podstawo­
\7ch prnwd, które decydują o wojn!e 
i pokoju w naszych czasach. 

PIERWSZA PRAWDA: 
.Jest świat intperializnrn. N a jeg·o 

ciele sloi imperializm amerykuński. 
Imperialiści ame;;ykaitScy chcą woj­
ny. 

Co1·az częstsze i głębsze lo:yzysy 
skłauia.ią wi~lki kanitał do szukania 
ratunk-· w zbrojri1iach, w wojnie i 
podl,ojach. Widziaiy sięganie zbrojną 

(L .• l~zy oiąg na str. 2) 
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lltlię Stalina naszym sztandarem 
UJ walce ludzko.ści o szczę§cie i pohój 

ministra Adama Rapackieg·o wygłoszone na I Polskim Kongresie Przemówienie tow. Pokoju 
<Dokończenie ze str. 1) 

Hlcł po za.graniczne rynki z.bytu, pod 
czas gdy we własnym la·aju miliony 
cirpią głód i nęd.zę. 

Niezależnie od tego sobie na. 
wzajem rzućiliby się do gardła, aby 
wydzierać sobie rynki, i kolonie. W 
lllllnYm itednie ich ustroju. w wyzy­
llfu - tkwią przyczyny wojny. 

. 
\ 

Pokojowe współżycie z kraja­
mi kapitalistycznymi jest możli· 
we, jeśli zmusi sir je do szanu• 
l\'anla pokoju. Trzeba im narzu­
cić pokój. Dokonać tego można. 
przeciwstawiając im taką siłę, 
której nie odważą się zaczepić. 
l\Iożna im też uniemożliwić na­
pad. Nie będzie przecież prowa­
dzić wojny p. Truman na czele 
kilkudziesięciu tysięcy bankierów 
i kapitalistów. Bez mas nie po­
prowadzą wojny. 

A masy nie majii. żadnego interesu 
w wojnie - chcl} pokoju. Ażeby je 
poprowadzić na. wojnę, musi je im­
perfa.lizm najpierw oszukać. Stąd ca.­
~ imperialistyczny apaTat oszustwa, 
a1eć agentur, partii. 
żeby uniemożliwić imperializmowi 

napaść i wojnę. trzel>a obronić masy 
przed oszu&twem, nie dać imperializ 
mowi piechoty, której tak szuka do­
koła. 

DRUGA PRAWDA: 
jest świat riwycięskiego i budują­

cego się sodalizmu, który potrzebuje 
i chce pokoju. 

nie pociągnąć za soba milionowe ofia. 
ry w katastrofie wojennej. Temu w!a 
ś~ie chcemy zapobiec. 

Chociaż imperializm dławi się w 
pokoju tak samo jak musiałby nrnąć 
w wojnie, któr~ chce wywołać - eko 
nomiści kapitalistyczni utrzymują, że 
to nieprawda, źe kapitalizm jest jesz 
cze wolny do pokojowego rozwoju. 

Ale my na. słowo nie uwierzymy -
oświadcza min. Rapacki-niech to po 
każe w praktyce! Niech się rozwija 
pokojowo! Od dawna Związek Radzie 
cki wzywa do pokojowego współży­
cia i współza.wodnichva. 

TRZECIA PRAWDA: 
powstanie, istnienie i rozwój 

świata socjaliunu pokazują masom 
ludzkim, że wojna. nie jest nieuchron 
nym losem człowieka. W c:ągu dru 
giej wojny światowej setki milionów 
ludzi zar;:nały .wszystkich okropności 
wojny i całego piekła panowania fa 
szystowskiego napastnika. Setki mi­
l:onów ludzi nauczyły się do głębi 
nienawidzić wojny i jej sprawców. 

W ogniu druglej wojny światowej 
Armia. Radziecka, wy:z:walając naro­
dy 1 gromiąc fa zyzm, rozbijała je· 
dnocześnie mur kłamstwa i oszu­
stwa, którym przez tyle lat starali 
się imperialiści otoczyć Zwląrzek Ra­
dziecki. KlaRa robotnlcrza i jej rewo 
lucyjne partie stawały pierwsze na 
czele zbrojnej walki na tyłach wro­
ga. 

Jeszcze w ogniu wojny ludzkość 
usty.szala pierwsze we-Lwanie do po­
wojennej walki o trwały pokóJ: ,.Te 
raz najważniej z:vm zadaniem jest 
zapewnić narodom pokój" - mówił 

. 

Stalin 6 listopada 1944 r. Po wojnie nlaole. Będą niepowstrnymilnie ro-1 lowe ~astrzyki koniunktury zbroje- kanie zmuszają do pr:zyjmow•inia 
mHiony ludzi zobaczyły jak dokoła llły siły Związku Radzieckiego l kra niowej nie uleczą. a pogłębią na dal broni, rO'l.Szerzają rynek - „nakrę­
Związku Radzieckiego rozwijają się jów demokracji ludowej. Dość spoj szą metę krvzys ustroju kapitalisty- cają koniunkturę". W Korei giną fl& 
niepowstrzymanie nowe kraje, rzą- rzeć na drogę przebytą i na cyfry czncgo. Amerykański imperiali7.m z izłą sprawę żolniel"le amerykańscy, 
dzone przez lud. który nie chce i nie planów. Zacieśnia się stale więź trudem utrzymuje t?.w. .jednóić c- ktorych tam posłał Truman. Pono­
potl"'lebuje wojny. Miliony widzą ro współpracy między tymi krajami, bozu imperializmu·•. Wszystkie ustro sz.ą klE)s' i,· ale kapitaliści ameryloń 
snącą potęgę tego ś'.viata, widzą nie ponieważ ta współpraca oparta jest jowc przyczyny, które prowadziły do scy mają „koniunkturę". 
ugięlą walkę o pokój, pokojową po na zasadach wzajemnej pomocy, wojen między państwami imperiali- Po wymianie listów Stalin - Pan 
lltyk Związku Radzieckiego i kra· Rosną siły pokoju w krajach ko- stycznymi dzialaJą dalej. dit Nehru amerykańskich kapitali-
jów demokracji ludowej. lon!alnych i półl<olonialnych, izao- Mówca wskazuje wnlo ki płynąctl' ~tów ogarnęła prawdziwa panika. 

Pokój przesfat być rnar.zeniem szla strza s:ę i potężnieje walka wyzwo- e tych oczywistych prawd. Na wiadomość o przyjeździe Malika 
chetnych, ale bezsilnych jednostek, leńcza ujar:zmionych i wyzyskiwa· Mówca charakteryzuje zachowa· na Radę Bezpieczeństwa prasa flme 
stał się osiągalnym, konkretny:n nych narodów. Wzma~a się rewolu nie się obozu imperialistycznego w rykańska pisała ze zgrozą: „Rad3 
celem walki mas ludzkich. cyjna walka klasy robotniczej. obliczu stałego niepowstrzyman~go stanie się trybuną pokojowej akcji 

To jest tajemnica powstania maso Szerzy się ł potężnieje ruch poko- vvzrostu sił pokoju. przytaczając sze ZSRR". Znowu ten sam lęk przed 
wości, wiary w zwycięstwo i ofen<;y ju. reg najważniejszych faktów i flja- pokojem, praed redukcją zbrojeń i 
wnego rozmachu ruchu obrońró\..,.po PIĄTA PRAWDA: wisk. izysków. 
koju, . siły ob<lzu imperlalist;vczneiro nie Fakt pierwszy: wzro~t ribrojeń i 

CZWARTA PRAWDA: I mo1Ją wzrastać poważn~e i na daleką awanturniczych nastrojów wojen-1 (Dokońe.zenie przemówienia. mln. 
siły obozu polcoju roimą, muszą metę. świat imperializmu dotknięty nych imperializmu amerykań.<:ki<!go. Rapackiego umieścimy w numene 

rosnąć l będą rosnąć nlepowstrzy- jest nieuniknionym rozkładem. Chwi W ramach pomocy Europie Amery juttt.e,Jszym). 

Rada Bezpłeczeńst'W"a rozpatrzy 

sprawę ndyckich nal.otów USA 
na terątoriuDI Chin LudoBqcll 

(Dokończenie ze ~tr. 1) 1 amerykańskich na terytorium chiń-
Mallk r;:acytowal określenie agrc:- skie dowodzi. że bombardowanie 

sji przyjqte w skali międzynarodo- było. przeprowadzone _Pr7:ez Amery­
we.i w maju 1933 r. i stV1icrdz1ł, że kano\v .celow? w dą_zenm do roz­
atalt s11mclotów amerylrnń8l{dch na szerzema zasięgu >YOJny, 
terytorium chii1skie jest wcllług te- Rząd Chińsk:icj Repnblllc Ludo­
go określenia nlewątpliwlr. alttem wef stanowczo prote.otujc przeciwko 
agresji. Powtórny atak samolotów mordowaniu spokojnej ludności 

chińskiej i niszczeniu własności na- leżący do eskadry bombowców i po­
rodu chińskiego. Chiński nąd !udo- ścigowców znalazł się w dniu 27 s\er 
wy domaga się, by Rada Bez.pieczeń pnia omyłkowo nad terytorium Man 
siwa przedsięwzic;la środki w celu dżurli 1 o~tnzelał z broni pokładowej 
obrony terytorium i narodu chiń· rejon miasla Antung w odległości 5 
skiego i w celu położenia kresu mil od gran icy koreańskiej. 

W samym sednie ustroju socjali­
stycznego i ustroju budowy socjali~ 
mu tk\~ią przyczyny trwałego poko­
ju. Nie mogą. nas skłaniać do napam 
niczych wojen ani rynki zbytu, ani 
cudza ziemia, bogactwa, niewolnicze 
ręce robocze. Nie jest to nam potrzeb 
ne. 

W kraju zwycirs.kiegio socjalizmu 
- w Związku Rudziet:kim - co kil­
ka lat, z każclym nowym planem, pod 
waja. się produkcja. Na,ród jest pe­
wien s:wej przyszłofoi, po~ta11awia i 
wie, co będzie za rok, za dwa, :.a 
pięć lat. Człowiek sta;ie się potęż,nym 

Polska młodz ż zk Ina 
aktom agresj i amerykai1>kich sn Au st in Zśłproponował, by ONZ wy 
izbro.inych wobec Chin. Żądanie to znaczyła komisję w celu rozpatrae­
jest całkowicie uza'adnione i Rada nia sprawy ataku, o którym doniósł 
Bezpieczeń6tWa powinna rozpatmyć rząd chiński i w celu ustalenia wy­
tę sprawę i powziąć odr>owiednie rządzonych szkód. Delegat amery-
środki ' w celu połoienia kresu kai1.-ki stwierdzJł. że rząd Stanów 
agresji. Zjednow.onych nakaże przedsię\wię-

Delogacja radziecka domaga się, cie odpowiednich środków dyscypli· 
by sprawa ·zo~lała przez. Radę roz- narnych przeciwko winnym naru­
patrzona. Malik złożył w imienlU szenla granicy. walczy o wykonanie Planu 6-letniego i o . pokó.l 

Pr1:emówienie min. Oświatv. tow. Witolda Jarosińskiego 
P'.l;nem przy1'.od~. ~e?en wybuch ~ne-~ WARSZAWA (PAP). Dnia 1 
gn a~moweJ 11zyz_n1a m1;1- p;istymę 1 września br. z okazji uroczystej 
odd~Je we. wl'.1;da~1e '.m~J ro~nr ob~ I inauguracji nowego roku szkolnego, 
szawm ~ran~JJ. Naul,:i .1 socJallstycz minister Oświaty - tow. Witold Ja 
na orlf:i-mz.ru;ta po~wa~aJą plony. Tak rosiński, minister Rolnictwa i Re­
,,podb1Ja się tu z1em1ę. . . _ . form Rolnych Jan Dąb-Kocioł oraz 
Własn~ prac~,, na wlasneJ zie~i prezes Centralnego Urzędu Szlrnle­

two~·z_yć I mnozyc bog1ic~o człowie- nia Zawodowego - Janusz Zarzycki 
ka .1. Jego k;ilturę, to ~ta4 sp~·a~ve. ł~ wygłosili przez radio przemówienia, 
tw;e~sza, me11~oń~zeme piękmeJSza. ~ skierowane do młodzieży szkolnej: 
daJąca. stokroc ';'lększ~ rezult.nty, mz Minister Oświaty - tow. Witold 
ws~elk1e pod.bo3e. Nic tu nikomu z Ja1·osiński powiedział między in: 
wo}nY - kazdemu wszystko w po- „Droga młodzieży szkolna! 
koJo"•ej pru\'y. . . Już po raz. siódmy rozpocz~·nnnw 

!ak je·t ~ J'.w1ązku Rad~ie- naukę i zajęcia szkolne w Polsce !.u 
ckm'!, tak staie się w ~o!sc~ i. w dowej. W każdym roku zaczynamy 
całeJ wyzwolonej. częsc1 sw~a- naszą pracę w lepszych warunkach, 
ta: !Jlate~o Związek .. Rudme· w piękniejszych szkołach, zaopatrze 
cki. I kr~Je de_mokrncJ! ludo· ni w coraz lepsze książki i pomoce 
weJ :i:ą głowną siłą pokOJU. Dla· naukowe. 
~ego Zwią.zek Radziecki. je.,;t st~~ zawdzięczamy to wszystko wytę­
zą przednit oh?zu walki ~ po~oJ. żonej l ofiarnej pracy robotników, 
Dlatego nazWI ko _8talina Jest cbłop6w i inteligencji pracującej, 
naszym szta.ndarem 1 droirow~ka waszych nauczycieli i wychowa}\' -
:zem - ań.wierdza z moci moW'· ców oraz trosce naszego państwa lu 
ea. llowego o rozwój s1tkół i oświaty. 

Mówca prz.ypomina tu, źe mark"- Polska Ludowa umożliwia wam do­
.izm ~ówiąc, o i·ew?~ucji. ś'yiatowej stęp do wszystkich szkół 1 zapewni.a 
wszędzie ~twierdz.a, lti soc~aliz~ nt?· młodzie7.y robotnicze.i i chłopskiej 
że powstac ty}ko tam! gdzie doJrZeJQ W'zechstronną op'ickę, otwiera przed 
Wt;wnętrzne !J'iłY?. kt!>re ~dą zdo~n~ wami drogę do najbardziej odpowie 
go urzeczywJstmc. Nie mozna 80CJal1 dzlalnych i zaszczytnych prac. 
zmu przynieść z zewn~t.rz na bagne- Kochajcie i s7.anujcie tych wszyst 
tach. l\Iarksizm stwierdza r6wnie:i, kich, którzy swoje siły rozum i ser 
źe kapitalizm i imperializm ustąpią ce wkładają w budowę tego wspa­
' powierzchni świata, ale nie znaczy niałego domu, jakim dla nas wszyst 
to wcale, źe upadając, muszą koniecz Id.eh jest Polska Ludowa. 

Musi~ie jednakże pamiętać, że są 
jeszcze w Polsce ludzie, którzy prze 
szkadzają w budowie lepszego 7.y­
cia waszym rodzicom, robotnikom 
i chłopom. Są to ci, którym Pol­
ska Ludowa . nie pozwala wyzy<iki­
wać innych. 
Są jeszcze w świecie ludzie. któ­

rzy żyją z ucisku i niewoli całych 
ludów i narodów i którzy z zawi­
ści<) patl'zą jak wspaniale rozbudo 
wuje się nasz kraj. Chciellby oni 
wywolnl: nową wojnę i utopić świat 
w potokach krwi. -

T:vch wrogów Polski Ludowej i 
całej ludzkości musicie niena.wi117.ieć 
i nauczyć się zwalczać z całe.i siły. 
Ale plany podi.egaczy wojennych na 
pot~·kają we wszystkich krajach na 
opór ludzi miłujących pokój. Milio­
ny ludzi na całym świecie protestu­
ią przeciwko okrutnej napaści im­
perialistów amerykańskich na dziel 
ny naród korea11ski, który bohater­
sko i zwycięsko broni swej niepo­
dległości. 
Jesteśmy pełni podziwu dla l:ioha 

terstwa i poświęcenia mlodzie;\y ko 
real13kiej, która nie może uczyć się 
dziś spokojnie, a musi walczyć 1. bor 
barzyńskim najazdem amer.vkr.ńskim 
o wolność swej ojczyzny. Walcząc z 
imperializmem amerykańskim, mlo­
dzi Koreańczycy walczą równicź o 
pokój dla wszystkich ludów, a więc 

dla nas. 
Obóz pokoju jest niezwalczonl!J 

Kadry nowego Wehrmachtu 
Z końcem grudnia 1949 r. wystą· 

pił przewodniczący Iromisji obrony 
11arodowej senatu USA, Thomas, z 
żądaniem za.wa.reia. układu z wasala 
mi z Bonn o utworzeniu nowego 
'Yehrmachtu. Niemal równocześnie 
angiel&ki generał br~'gady, Head, 
oficjalny doradca. wojskowy partii 
konserwatywnej, opublikował na ła· 
mach „Timesa" Ust otwarty, w kt6-
ry:m wypowiadał się za oparciem 
wszys1Jkich planów strategicznych 
Zachodniej Europy na w;;półudziale 
w nich niemieckiej a:rmii najemnej. 
16 ma1·ca 1950 r. Win1:>ton Churchill 
zażądał w Izbie Gmin wciągnięcia 
:Niemiec w sys.tem zbrojeń paktu a­
tlantyckiego. 30 marca stary kamrat 
Churchilla, Paul Reynaud - grabarz 
Francji, wypowiedział się również w 
tym duchu. Wre57.cie w sierpniu br. 
Churchill z.ażą.dał na posiedzeniu 
tzw. „Rady EuTopejskiej" 112.brojenia 
Niemiec Zachodnich i to w bardzo 
szerokim zakiresie. 

:Przygotowaniami do jawnej rem:ili 
taryzacji Zachodnich Niemiec zajmu· 
ją się przede wszystkim trzej ludzie: 
szef sz;ta'bu amerykańskiego, generał 
Bradley, bi·ytyjski marszałek Mont· 
gomery i francuski generał De La.t-
tre de Tassigny. . 

1 maja 1950 r. ukazał s;ię w ame· 
rykańskim tygodniku „News week" 
81,cykuł pod WYIDOwnyln tytułwn 
„Gdy dojd7.ie do wojny„." Ceytamy 
vt nim m. in.t 

„Szefowie S1'tab6w generalnych 
wypracowali na wypadek wojny pla. 
ny uzbrojenia Niemiec i wyk0?\7.YSlba 
nia hiszpańskich baz„. Centralny O­
środek Amerykańskiego Wywiadu 
przyg-0tował matryce, przy pomocy 
k-tórych będZiie mo?lna W'.f~IJze~ć 
fnłszywe banknoty ~łut pal\StW' ~1e 
przyjacielskich. W afał.czow'ł>n• bllUk 
noty bedzie siio zaopatrrwr.ć ag.m­
tów ii i. ten s.posób ~ \;:teki• P.04 

rr:inować go:;podarkę krajów 
przyjacielskich". 

nie- ,.cyv,rilnl'j Alużby pracy" w sile 

Od fałszowania walut dla celów sa 
botażu gof;podarczego do zrzutów 
stonki ziemniaczanej i bakterii jest 
tylko jeden krok. .. Należy zwrócić t,u 
szczególną uwagę na wciągnięcie w 
plany amerykańskich podżegaczy wo 
jennych zarówno Niemiec Zachod· 
nich, jak i Franco. Zi;'Odnie z donie 
siE-niami „Manchester Guardian" z 
J ~ maja 1960 r„ generał Bradley 
wskazał komisji sp1·aw zag-ranicz­
il',YCh amerykansldej Izby Reprezen· 
tantów, że siły zbrojne w Europie, 
jakie konieczne są dla amerykań­
skich planów, mogą być wystawione 
jtdynic „z pomocą Niemiec i Hisz­
p:mii". 

W tym też ola·esio zaczęły napły· 
wać do Europy transpo1-ty runcry­
kańskiej broni. Równocześnie wyko­
rzysta-no Niemcy Zachodnie jako po 
ligon dla ćwiczeń wo,jskowych sateli 
tów emerykańskich. ćwiczenia miały 
na celu zapoznanie oficerów krajów 
atlantyckich z bronią amerykai1si<~. 
W ćwiczeniach brali udział także o­
ficerowie byłego Wehrmachtu. 

I tak, w Ausbach przeszkolono o­
ficerów zwiadu. W Sonthofen i w 
Flissen przeszkolono artylerzystów, 
w Kitzingen - przywódców kolumn 
samochodowych, w Vilseck - ofice· 
rów bToni pancernej i w Grafen· 
wohr - oficer6w piechoty. Kursy 
trwają 6 tygodni. Na. cele szkolenia 
wyasygnowarno miliard 310 milionów 
d11lnrów. Urządz<>no też manewry od­
działów wojennych, reln:utującye11 
się spośród jugosłowiań~kich bandy· 
tow z „Ustaszy", własowców i,td. 

Jak przedstawiają się kadry przy. 
s?.łej zachodnio - niemieckiej armii 
wojennej? 

YI sti·efie brytyjskiej znajdują się 
U&'itępują,ce oddziały niemieckie pod 
angielsk.ł ikomendlł: oddziały ~w. 

H•7.400 ludzi, 41.800 policjantów, 
6.000 policji kolejowej, ll.000 policji 
granicznej, Razem - 1G6.200 ludzi. 

W strefie amerykańskiej, tzw. 
,.kompanie pracy" w sile 100.000 lu­
dz!, „policja przemysłowa" 
lOu.000 ludzi, policja regularna 
39.143 ludzi, policja. rzeczna, kolejo­
wa, celna itd. - 29.900 ludzi. 

W strefie francuskiej oddziały nie 
mierkie pod eudżoziemską komendą 
Uczą 24.000 ludr.i, a w znchodnnn 
Berlinie - 16.407 ludzi. 

Z tych to formacji, liczących w su 
mie około 450.000 ludzi, mnją się re 
krntować kadry najemnej armii ame 
rykań~kiego imperializmu. 

Oficerów tej półmilionowej armii 
mają dostarczyć organizacje hyłyeh 
imwodowych oficerów armii hitlerow 
skiej, z O'lławionym „Bruderschaf­
tem" na czele. „Bruder~chaft" w 
dwn memorandach, skierowanych do 
Adenauera i do Rady Ministr6w 
Spraw Zagranicznych, konferującej 
w maju bl'. w Londynie, domagał się 
11n:ywrócen1ia praw honorowych 
wszystkim oficerom byłej armii ·rn­
z1>1tow ·kiej i kasacji wszystkich wy­
roków skazujących oficerów urmii 
Hitlera za zbrodnie wojenne. 'f.e 
szczególnym naci kiem domagano '>ię 
wypuszczenia na wolną stopę genera 
łów: Kesselringa, Mansteina i Spei­
dla. 

Tak się przedstawia w ogólnych 
zarysach daleko p05ltnięty już pro­
ces remilitaryzacji Niemiec Zacho­
dnJich. 

W obliczu śmiertelnego niebezpie­
c: e!lstwa, jakie nad nim zawislo, na· 
ród niemiecki jednoczy sie pod ha­
sr.i.nti Frontu Narodowego dla po• 
krzyżowania. planów amerykańskich 
podżegaczy wojennych i ich adenaue 
rowskich uachułków. 

potęgą, gdyż przewodzi mu Zwią­
zek Radziecki, kierowany wolą i 
genialnym umysłem Wielkiego Sta 
lina. Dlatego też <lroga jest wszyst 
!dm ludziom pracy 1>omoc i przy­
jaźń Związku Radziccldego. 
Na przykładzie Związltu Radiiec­

klego uczymy siq, jak budować so­
cjalizm w nasiym kraju, jak rozwi 
jać potęgę naszej Ludowej Ojczyz­
ny . Prawdziwa miłość własnego kra 
ju łączy się nierozerwalnie z mllo­
ścia Zwiazku Radzieckiego, który po 
uz· pien\rszy w historii zbudował 
ustrój sprawiedliwości 1 postępu, łą 
czy się z miłością do wszystkich lu­
dzi walczących o pokóJ, o spraWiedli 
wość społeczną, o postęp. 
Pracę naszą zuczynnm~' w bie~:i­

cym roku· w dniu, w którym obra­
duje w Warszawie I Polski Kon1rrcs 
Pokoju. Setki delegatów z c:=:łego 
kraju zebrały się w stolicy, aby wy 
razić naszą wolę utrwalenia pokoju. 

Naszym wkładem w walkę o po­
kój jest przede wszystkim wykona­
nie olbrzymiego Planu Szeliciotetnle 
go. Wykonanie tego Planu uczyni z 
Polski jeden z najbardziej uprzemy 
słowionych i zamożnych krajów Eu­
ropy. Plan 6-lctni, który wykonują 
w codziennym trud1Je wasi rotlzi.­
ce, bracia i siostry, :zapewni nam 
n owe, doskonalsze życie i szcZf'~de 
dla wszystkich i dla każdego z nas. 
Wykonawcami Planu Sześcioletniego 
i tym ~amym bojownikami o pokó.l 
jesteście również wy, przygotowu­
jący się w szkole i zdobywający wie 
dze do przyszłej pracy :r.awodowej. 

Od przygotowania, jakie otrzymu 
jecie w szkole wy, przyszli budowni 
czowie Polski socjalistycznej, przy­
szli górnicy, metalowcy, mechanicy, 
robotnicy rolni, chłopi, inżyniera -
wie, nauczyciele, lekarze, artyści -
zależy zwyckł'two w walce o wyko 
nanie Planu Sześcioletniego. 

Bierzcie przykład z przodowników 
pracy, z ich wytrwałości, ofiarno­
ści i osiągnięć. Bądźcie sami przo­
downikami w nauce. Musicie 
wzmocnić świadomą karność i dy­
scyplinę. Musicie codzienną pracą 
dać dow6d swojej miłości dla Pol­
ski Ludowej. 

A teraz do was się zwracam, ZMP 
owcy i harcerze! 

\Vas1,a rola. - to rola pierwszego 
pomocnika nauczyciela w wielkiej 
bitwie. o rzetelną wi<'1łzę i socjalisty 
c1ne wychowanie. Wasz udzhd w 
orl•otniczych brygadach ZMP, w 
pięknych i pożytecznych pracach 
społecznych, w organizowaniu tycia 
szkolnego - to poważny dorobPk i 
cenny wkład w walkę o POKO.l I 
SOC.T ALIZM. 
Waszą ambicją winno być zajęde 

pierwszego miejsca w nauce i;zkol· 
nej i w pracy społecznej, pomoże 
wam poczucie jedności z całą postę­
pową młod~eią świata. i przykład 
komsomolców i pionierów Związku 
~ 11?.ieckiego. 

Musicie odważnie wykrywać wro 
ga, który stara się odepchnąć was 
od w!'lzystkiego, co nowe i twórcze. 
Musicie zwalczać go nieugięcie i zwy 
cięsko. Wierzymy, że własną pracą 
i postawą zasłużycie na zaszczytną 
nazwę pie1·wszego pomocnika Partii 
w walce o Gzczęśliwe jutro nas:aej 
młodzieży. 
Życzę wam wszystkim, droga mło 

d:r.ieży, owocnych WYtlików w 11racy 
w nowym roku szkolnym. 

Niech żyje polska młodzie:i:, nad:tle 
ja. i przyszłość Polski Ludowej! 

Niech żyje Polska Ludowa ł jej 
Prezydent Bolesław Bierut! 

delegacji radz ieckiej projekt rezolu- Następnie Austin oznajmił, że de­
cji potępiającej be7;prawne akty legacja amerykańska wyrazi zgodP. 
agresji Stanów Zjednoczonych oraz na dany punkt por>Ządku obrad, jeie 
stwierdzającej, że Stany Zfednoczo- li Rada Bezpieczeńst\va zmieni sfor­
ne ponoszą za. nic rałkowlt:l, odpo· tnułowanie w następujący sposób: 
wledzialność, jak równ'.eż 2a szkody „Skarga przeciwko zbombardowaniu 
wyrządzone na terytorium Chin i za terytorium chińskiego przez lotnic­
wszelk!e dal5Ze kon~ekwencje. two Narodów Zjednoczonych". Jeże 

P1'rl.echodząc do sprawy terroru. li przewodnle7.ący zgodrz;J się z tą 
panuJl\cego. w Grecji, Malik stwier· Propozycją, to de1egacja amerykań­
dz!?. że postępowa ludzkość i ONZ sl·a złoży oficjalny wniosek w tej 
od dawna już zwracają uwag~ na tę sprawie. 
kwestię. Na sesji Zgromadzenia ONZ Następnie zabrał głos pnzewodni­
w 1948 r. w Paryżu, delegacja ra~ ~ącY' Malik, k tóry zaproponował, by 
dziecka poruszyła sprawę wyroków w sformuło\vanlu treści danego pun 
śmierci w Grecji 1 Zgromadrienile in ktu porządku obrad n\e w,pomnia­
terwen!owało w celu matowania ż:Y no o t.vm, kto dol<"onał bombardowa­
c!a skazanym. nfo. Malik ~a'Propanowal nast(!p\1)ą-
Mlnął rok, lecz terror w Grecji ce sformuł-0wanle: „Skarga w zwiiąz 

trwał w dalszym ciągu. Jesienią r. ku z bombardowanforn lotniczym 
1949 sądy doraźne w Grecji ~karzaiY terytorium Chińskiej Republlki Lu­
na śmlerć B greckich bojowników an dowej". 
lyhillerow •. ldego ruchu oporu. Na- Austin odparł, że zgodzi !'ię na 
ród grecki zwrócił się do Zwią~ku s!onnułowanie: „Skarga w związku 
Radzieck!ego, a Związek Radzleck1 ~e iibombardowaniem Chin". 
do Zgromadzenia ONZ. Stany Zjed· 
nocrzone usiłowały - !tawiając prze Malik ir.aproponował sformułowa­
gzkljfly proceduralne - prrzectwsta- nie: „Skarga w IGWlątZku rz lotniczym 
wić się powzięciu prtwz Zgrotnadu.~- bombardowandem terytorium ch1ń­
nie decyzji w te.i sprawie. Jednakze skiego" 
Zgromadrzenie ONZ usłuchało głosu · . 
sumienia świata I i.nterwenio\vało I W tym ostatnim sformułowaniu 
w celu uratowania 8 bohaterów gre propozycja została pl"leglosowana. 
ckiego i·uchu ?poru; przy Cllym 8 delegatów wypowiedzia 

, Rada B~p1ec-Lenstwa otrzym~ła ło się 2-.i włączeniem J·e· na por,„dck 
l'l!C!d&Wno list od matek 45 patr10- I ..... 
tów greckich. którym grozi ka1-a dzienny, n treech (Kuba, Egipt, Kuo 
itmierci n to tylko, że nie chcieli mintang) prrzeclw. 
Się oni wyrizec swych p1'!l.ekonań de- Następnie Rada BezpieC'leństwa 
mokratycznych. odrzucił 9 gł i . k 2 

· · d · d B . a osam pnzeClW o 
!Mnhk stw1er :ził, ze Ra a e2p1e• (ZSRR 1 J ł · ) · . 

czcństwa nie mo:le przejść do po- ugos awia wciągmęcie na 
ttądku d'Ziennego nad sprawą ter- ponządek obrad sprawy terroru mo 
roru monarcho-faszystowskiego re- narcho - faszystowskiego w Grecji. 
żlmu w Grecji t że musi ozynnie za Po gło.sowaniu Malik oświadczył 
interweniować. Delegat radziecki od ze dele j d· · k 6 ; ' 
czytał profckt rezolucji Rady Bezpłe gac a ra ziec a zwr c.ła u-
czeństwa, wzywającej rząd grecki Wagę Rady Bezp!eczeństwa na spra· 
do wstrzymania wykonania wyro· wę terroru w Grecji l na to, że spra 
k~w śmierci wydanych na ~5 człon- wa jest pilna i niecierpiąca zwłoki, 
kow ruchu oporu l do połozenla kre ponieważ w każd j hWil' b · 
su dalszym egzekucjom wlęznió'v po . e c ltmogą yc 
litycmycb. Rezolucja wrz.ywa także wykonane wyroki śmierci na oso­
rząd grecki, by zaprzestał wysyła- bach tysięcy patriotów greckich. 
nia więźniów ~horych na g.ruźli~ę fJVIalik podkreślił, że Rada Boopie 
na wyspy 0 mazdrowym klimaC1e. czeństwa ł i t · ć 

Delegat brytyjski Jcb'b wystąpił !Z mo.g a. n. erwemowa w ce 
krytyką projektu rezolucji rade.lee· lu uratowanl\ł zyc1a patriotów grec­
kiej, potępiającej bezprawne akty kich, lecz li~ni delegaci nie chcieli 
agresji_ Stanów . Z!ednoczo?yc~ wo- tego uczynić i głosowali preeciwko 
bee Ch.m. lecz osw:adczył, ze nie b~- wciągnięciu sprawy n m d k 
dzle s1Q sprzec1wiał rozpatrywaruu b d a po ą e 
tej sprawy przez Radę. o ra · 

Sprawa terroru w Grecji - eda- Następnie Malik oznajmil, że rza-
niem delegata brytyjsk!ego - nie myka posiedzenie i że Rada B~pie­
powinna się rznalcźć na po1'Ządku ob crzeństv."a zbieree się ponownie w 
rad, ponieważ „nie stanowi ona groź dniu 1 września. 
by dla pokoju". 

Po delegacie brytyjskiln flabrał 

głos delegat Stanów Zjednoczonych S por4 
Austin. 
Stwierdził on, że ,.w każdej woj­

nie mogą przypadkowo nastąpić fak. 
ty pl:"lekroczenfa granicy" państwa 

sąs :edniego. Austin usilował dowieść 
dalej. że skar.~a Czou En-la.ia do Ra 
dy Bezpieczeństwa w związku fl ata 
kiem samolotów amerykańskich na 
terytorium chii'lskie ma rzekomo na 
celu puzedstawienie sprawy w ten 
sposób, że „chodrz,i nie o działania 
Narodów Zjednoczonych, 1ece Sta­
nów Zjednoczonych". Austin oświad 
czył, że siły zbrojne USA działają 
rzekomo pod egidą Narodów Zjedno 
czonych i że lotnictwo amerykań­
skie otmymało ścisłe instrukcje um­
kania lotów nad innym terytorium 
niż terytorium Kor .::i. 

Austin stwierdził, że jak wynilta z 
dochodzeń, przeprowadzonych pmez 
amerykańskie włacl?e wojskowe, sa­
molot amerykański tY\DU F-51, na-

z oslatnie; chwili 
• 

Wrzesiński p1erw~zy 
w Kielcach . 

Na metę IV etapu wyścigu kolar­
skiego cz: okacz:ji Polskiego Kongresu 
Pokoju Katowice - Kielce, przy'oył 
Wrriesii1ski, pmed finiszującymi ra­
zem z nim Kłąbińskim, Wójcikiem 

Sałygą. 

Z\'VYCIĘSTWO KISZKI 

W pjerws.zym dniu wielkich ~awo 
dów lekkoatletycznych Zw. Zaw. na 
stadionie WP w Warszawie, w •ko­
ku w dal ewyciężył Kislzka, uzysku 
Jąc wynik 7.32 mtr, 



J ~4't"==-n ,q. ' 19'. ,. 

O Plan 6-letni trzeba walczyćWyciqgamv wnioski 
Wnioski z przebiegu pewnej narady partyjnej z uchwał Plendm Rady Naczelnej ZMP 

· I dotychcrtasowych Óbrad partyj­
hych nad uchwałami V Plenum 
llnOŻ!\a wyciągnąć jeden zasadnicz.y 
wni<>'ek1 nie apos6b pojąć rospodar 
•efli 111aezen1a Planu 6-letnłego 

bes :1rC1SUmłema Je10 sensu politycz 
aeio. 

:B& Jdeologłoznego uzbrojenia i po 
litycznego zr02umienia sensu 
uclłwał V Plenum nie można przy­
et~ć Il. prawdziwym izapałem do 
wp,,.1nvadzania w ~ycie 1Za_dań Planu 
5-le\'hiego na swym odcinku. 

N~ można dlatego, ponieważ nie 
mo:i'.!.(8 bez bolszewickiego orę:ia kry 
tyki t samokrytyki zahartować sie· 
bie i uzbroi!! inn3•ch do walki o prze 
swyołężen1c trudności, piętrzących 

1lę !Mł drodze do sorjallzmu. 
Po wtóre: nie mo2na również ii te 

ao 'VXJ;(lędu, ponieważ nie przygoto­
wanefO do tej walki człowieka o-
1arn1' lęk przed trudnościami. 
Wslitażmy na przykłady. 
Na .aarad:de aktywu partyjnego 

K. D.. Wid2ew zabrał głos tow. 
Mondlk •yrektor jednego z oddzia­
łów IM!kładów im. I Maja. 

Pr'tlukcja tego oddziału winna w 
Plan!~ 6-letnim W7.rosnąć osiemna· 
stokl">tnie „ stosunku do prooukcji 
prze~ojennej, zaś 1?,5 razy w po­
rówaniu z 49 rokiem. 

Ctq i~tnieją na tym oddziale moż­
liwości wykonania tych zadań? Nie· 
\vątisliwie tak. 

Ptllcuje tam młoda i ofiarna za.­
ło111i są zdolni racjonalizatorzy, 
istnieją ogromne rc:r.crwy osz<'zęd· 
nośt<lowc. Produkc.-ia tego zakładu 
oparta jest na wysokiej technice i 
ma rozlegle możliwości usprawnie· 
nia lltOcesów te<'hnologlcznych. ulep 
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Aleksy Stachanow 

jnicjator "yżqzej formy wspólza­
wodnict11 a pracy 11az.wanej od jego 
nazwiska. „ruc11em stachanowskim". 

Henia tecbnlczneJ ~anizacjł pra­
cy, ustalenia normatywów 1urow­
cowych. 

Czy tow. 'Mondak, jako gospo­
darz .zakładu, mówił o tych spra­
wach. 

Nie. Nie uwypukli! trudności pro­
dukcyjnych ap.i nie wskazał w jaki 
sposób czamierza je przezwyciężyć 

w prayszłości. Natomiast przemó­
wienie jego tchnęło bezbronnością 

crzłowieka, który nagle stanął przed 
olbrzymią, rueprzeb;Ytą !Zaporą. Nic 
też dziwnego, że w wyniku braku 
krytyki i samokrytyki oraz niedo­
statecznego przestudiowania uchwał 
V Plenum, tow. Mondak nie zdołał 
na na.radzie przedstawić zamierzeń 
kierownictwa na. przyszłość. 

Zamiast mówić o tym, w jaki spo 
sób !Zl'eorgani.zuje styl pracy kierow 
nictwa technicznego, zamiast rzeczo 
wej, opartej na świadomym planie 
działania, wypowied1Zi, usłyszeliśmy 
s:zereg frazesów, a na 1Zakońcrzenie 
ro.zpaC"Lliwe twierdzenie: ,.Pierwszy 
rok Planu 6-letniego załoga nasza 
wykona, ale nie wiemy, co będzie 
dalej? Ze strachem wkraczamy w 
1951 rok.„". 

Czy podobna wypowil'dź uaktyw· 
nia i mobilizuje załogę do wielkich 
czynów? Nie. Ona demobilizuje. 

Odb!ja się to ujemnie na samopo­
czuciu załogi. Ze strony kierow­
nictwa, które nie rozumie, że so­
cjalizm buduje się w walce 2 

trudno'·ciami, a przede wszystkim 
w ostrej walce klasowej, płynie nie­
wiara i nieufność. 
Jakże różniła się od pt-zemówie· 

nia tow. Mondaka wypowiedź tow. 
Dl'Zcwiec•kiego - dyrektora Fabry­
ki Budowy Ma~zyn Wlókicnn'.czych. 

Kierownictwo fabryki boryka się 
z n:cmniejsz ·mi trudnośc:aml. 
Brak odpowiednich sił technicz­
nych. n!edostateczna koordynacja 
pomiędzy biurem projektów, a fa­
l:.ryką oraz trudności wewnętrzna • 
zakładowe. to poważne przeszkody. 

Ale tow. Drzewiecki, nawiązując 
do uchwał V Plenum - nie błądził 
w pus~ych i bezpłodnych rozważa­
niach.Łą<'zył zadania Planu 6-letnlt 
go Zt' sw)·m własnym zakładem pra 
ry i wnikał w istotne przyczyny, ha 
m11.h1<'e rozwój zakładu. 

Oto niektóre :>: faktów pl"lytoczo­
n;:, eh m-zez tow. Drzewieckiego: 

Vl'ykres energetyrzneao obcią­
żenia dobowego maszyn wskazu­
je, że rozruch zakładu trwa w go 
clzinach rannych około 2 godzin. 
nabierając pełnego nasilenia w 
godzinach południowych, by 
znów przed końcem zmiany 
gwałtownie spadać. A więc na 
tym odcinku są bogate rezerwy 
- niedostatecznie wykorzystane­
go czasu pracy i mocy 11r(){lnk­
c.v,inej maszyn oraz urządzeń. 
Samokryt~·czne uwagi tow. Drze­

wieckiego pozwoliły uczestnikom na 
rady dostrzec i inne pl'2ejnwy mar­
notraw~twa na oddzlale mechan.t•z­
nym, a zarazem podjąć środki za­
radC7.e. 

Samokrytyka ujawniła również 
inny fakt; ~koło 90 proc. załogi obj«; 

tych jest wsp6łza.wodnictwem. .tle 
formy t~go ruchu nie odpowiadają 
nowym warunkom, nie odpowiadają 
im też przestarzałe już normy tech­
niczne. Pewna. część fachowców nie 
przekazuje swych wiadomości no­
w;;-m robotnikom. 

Na margine.sle obrad łódzkiego aktywu partyjneeo i ZMP-owskiego 
„Dzień wczorajszy w pracy ZMP 

świadczy o tym, i7. organizacja. nie 
jest dostatecznie przygotowana do 
dnia jutrzejszego" - stwierdził 
sekretarrz KC PZPR tow. !\lazur 
na Plenum Rady Naczelnej ZMP. 

W ZPB im. Armii Ludowej przed I ży, nie popierają nowych fQrm 
stawiclel Zl\IP nie wchodzi w skład współzawodnictwa. Czy tak jest 
egzekutywy partyjnej, co powodu- wszęd1ie? 

je, rzecz prosta, oderwanie się ZMP 

Ujawnienie tych braków skiernwa 
ło uwagę zebranych na pracę orga­
nizacji ·partyjnej i rady zakładowej, 
które w niedostaterznym stopniu in 
teresuią. się zagadnlcn:aml produk­
cyjnymi. 

od orgnnizacji partyjnej. Tak było TRZEBA WYKORZYSTAO 
I w wielu innvch zakładach. W ZPJ\ WSPANIAŁY ENTUZJAZM 
im. Okrzei dawny sekretarz or~a:ii- MŁODZIEŻY 

Z drugiej strony umożliwiło dc­
strzeżenie przeogromnych rezerw. 
tkv.tiąc;vch w nienależytej jes7.~e 

organizacji pracy, w niskich nor­
mach, w niewłaściwym planowan!u 
i t. p. 

Samokrytyczna aooliza tych z,in­
wisk, w p!erwszym 1'7.ędz!e pozwoli­
ła tow. Drzewieckiemu jako dnek­
torowi zakładu, znaleźć nowe moHi 
wości i wytknąć sobie jasną d1·0gę 
pracy na pl"Zys:złość. 

Nic też dziwnego, że w przec:­
wień~twie do tow. Mendaka, tow. 
Drzewiecki nie lęka. się trudno~ci. 
mimo, że w porównaniu z 1!)49 ro­
kiem produkcja zakładu ma wzro· 
snąć trzykrotnie. • 

- „Zdajemy sobie spraw1; z 
tego, że wykonanie Planu 6-tet­
niego przyniesie ogromny w71·ost 
życia gospodarczego. lmltura'ne­
go, a nade wszystko w:i:mocni 11-

Jakie było „wczora.l" lódzkiel or­
ganizacji ZMP? .Tak wy·wiazywala 
~ie ona z zadań, które stawi;:ila przed 
i:ia Partia? Jaki był jej udział w re 
alizacji planów gospodarczych, w 
walce z wrogiem khi.$owvm? Jak 
spełniała rolę pomocnika Partii 
czv była kuźnia mlodvch kadr? 

Akt.yw partyjny i ZMP-ow;:ki na 
ostatniej naradzie głęboko zanallzo­
wał te zagadnienia. Sekre\al'ze ko­
mite1ów dzielnicowych oraz fabr,v­
cznych samokrytycznie naświetlali 
działalność ~wych organizacji na od 
cinku m!nd7.ieżowym, przvzna;ac. 7.e 
w niedostateczny sposób intc1·csowa 
Iy sil'! pracą org-anizacii ZMP-ow­
skich. że niejednokrotnie zatraciły 
rolę kierownika 11olit~·C'zncgo Z~lP, 
nie kontrolowały wykonania ·iteco· 
nych 'ladań, nie troszczyły się o wła 
ściwy rozwć1j i skłacl socjalny orga 
nizac.ii mlodzirzowych. Jaki.:!ż !ia 
tel'.(o ~kutki? Mówiono o tym w dv.­
skusji. mówił w swym rcferac'e ·w1-
ceprzewodn!czący ZG ZMP.tow. Cha 
bełski. 

bronność naszego kraju i sily liONIECZNOSC ZACIESNIENIA 
obozu pokoju - zakończył tow. WIĘZI l\IU;DZY PARTIĄ A ZMP 
Dr:i:ewiecki - a chociaż zadania 
naszej załogi nie są łatwe, to .ied Oto w łódzkie.i organizacji ZMP, 
nak cyfry i perspektywy są tak organizacii, którn winna mieć moc 
imponujące, że warto i trzeba o 1w trzon robotniczy, młodzież robot 
nie walczyć". nicza stanowi zaledwie 46 procent. 

Z zestawienia tych dwóch prrzem6 W wiciu zaldadach pracy organiza­
wień wynika, że źródłem błędów c.ie ZMP-owskie obejmują zbyt nilt 
tow. Mondaka. jest niezrozumienie 11y odsetek 'lalruduionei tam młodzie 
eaduń Partii w wa~ce o realizacj~ ży. Kilka przykladów: w ZPB im. 
wspaniałych. ale mełat\vych wdan Dzierżyń~kicgo na 2.600 zatrudnio­
Planu Sześcioletniego, zadań ktńrc nej młodzieży, do ZMP nalrżv ?a­

zrealizować można t trzeba w upor- ledwie 387. W ZPB im. Kunlck!ego 
czywym, cierpliwym, energk-l'1~·m na 1.000 - jest 170 ZMP-owców. W 
boju z trudnościami wszelki~:;:u f'C- ZPGum Nr 5 na 400 - 90 ZMP-ow 
dzaju. Ad. ców. 
......................................... „ ............................... „ ............. ......... 

Na froncie współzawodnictwa pracy 

Przodująca prządka świeci przykładem 
Wielokrotna prri:odownica pracy 

w ZPB im. Hnrnama, prządka ob. 
Janina Zawierncha, przeszła pierw 
sza na obsłuqę 5 stron maszvn 
obrączkowych. Pomimo począlko· 
wych trudności, już w pierwszych 
tygodniach pracy na 7.większonej 

ilości maszyn ob. Zawierucha uzy. 
skuje J24 proc. normy. 

H M 

zacji podstetwowej, tow. Sucho'.'!ol -
rki. lekceważył fabryczne koło ZMP 
i jego prace oraz nie wysłuchiwał 
f,{łosu młodzieży. Organizacja Psrty.i 
na w ZPB im. Duracza. również nie 
mtere~u.ie się sprawami młodzieży, 
tłumacząc sie tym. że „ma ważniel 
sze spret\\·y do załatv,rienia". 

Nic dziwnego, że wi::kutek braku 
opieki ze stronv organizacji parl.vi­
nych, do kół ZMP przenikał nieied 
nokrotnie wróg kla::owy. Skutki wrn 
i!ie.i roboty ujawniły się w 7.PGmn 
Nr 5 i w ZPB im. I Dywizji Ko-<riu 
szkowslti(',j, gdzie organizac.ia mło -
dzieżowa, która jeszcze rok temu ży 
wiła ambitne plany zorganizowani:i 
fabrvki młodzieżowej, znajduje się 
c1becnle w rozkładzie. 

Dyskusja vvykazała również po­
ważne> bretkl na odrinku szkolenia 
!deolol{irr.nego, na które wyznaczo­
r:o kandyda1ów mechanicznie. 

ZA!IHFDBANIA 
NA ODCINKU SZKOLENIA 

ZA \VODOWEGO 

Sornwa udziału młodzieży w reali 
zadi planów produkcyjnych była na 
narndzie bodajże najmocniej pod­
kre~lana. Niestety i na tym odcinku 
sytuacja nie przed5tawia ~ię zado­
walajaco. Czę~to przecież młod?.i ro 
botnicy, tkacze, prządki nie wvpeł 

niaią swych baz produkcyjny~h. W 
niektórych zakładach. jak na !)r?V· 

kład w ZPB im. Kuni<'kiei:-o. wiek· 
iozo~ć młodzld:~· wyrabia bazy zaleci 
wie w 1!1 - 40 11ror. Porlobnif' je,;l 
w ZPB im. l\farchlewslde~o. gd?.ie 
nM<a wydaj11n§ć pracy młodvch ro 
botników. (u jest ich tam ok. 4.000 
osób) wpływa ujemnie na wykonv­
wanie planów produkcyjnych. Abr 
muiacy ,ie~t fakt, ii: wielu spo~ród 
t~·ch nie w •konujacych baz zgłosiło 
udział we współzawodnictwie pra­
CY. .Takaż wiec rolę spełnia współ-
7.awodnictwo? W jaki sposób oodno 
~i ~ię kwalifikacje zawodowe mlo­
dzicżv, jak budzi się wśród niej za­
intere~owanie dla ~praw produkcyj­
nych i odpowiedzialnoi\ć za wYkona 
nfe planów? 

Narada stwit>rdzila i podkreślił to 
w pocl~umowaniu I sekretarz K. Ł. 
tow. Woja~. że szkolen:e zawodowe 
mloclzi(·ży, doszkalanie przy warszt.a 
lach nie stoi na należ.vt~·m po~lo­
mie. !'11kolenie przeprowadza się w 
spo~ób mechaniczny - trwa. przez 
lłt'Wien, okrtślony okrts czasu, a po Swym przykładem porwała za 

sobą inne, które również przystq· 
piły do zwiększonej ilości maszyn 
prz.ędz:ilniczych. Ale ilość - tr 

jeszcze nie wszystko - ob. Zawie­
ruch• niedawno wzięła udział w 
konkur5ie na najlepiej przykręca­
jącą prządkę. Zdaje sobie bowiem 
sprawę, że dobre przykręcanie -
to rękojmia wysokiej jakości przę 

dzy. 

" tem pozostawia się młodego robot· 
.. nlka. bez opieki i pomocy fachowł'j, 

\IV konkurs:ie uczestniczy już w 
całym . przemyśle bawełnianym 
3.000 prządek. 

· l!t'z WY'.gh;du na stopień opanowania 
1awo1lu, osiągnięty w h'akcie nauki. 
Kierownict\\'o zakładów i rady za­
ldadowe nie czuwają nad pracą in­
~truklorów, którzy - jak to się nie 
1 az zdarza - albo sami nie posiada 
ju odpowiednich kwalifikacji, albo 
\\'ypelnia.ią swe. obowiązki niedbale 
Racly zakładow~ czcsto nie kładą na 
cisku na. udział młodzieży w nara· 
clach produkcyjnych, technlcznvch i 
wytwórczych. Komitety wspólzawod 
nictwa nie zawsze rozwijają szla­
chetną rywalizację wśród młodzie-

Są przecież zakłady, które potrll• 
fily rozwiązać to palące zagadnie­
nie. W ŁZPO dziek! staraniom orga 
nizetc.il partyjnej i rady, mło­
dzież stała sle czołowym oddziałem 
załogi w walce o wykonanie planu 
- młodzież Ulyskuie tam doskona 
te wyniki produkcyjne. 

Poważne 011i4gnięcia wykazuia tak 
że orl{nnizacie młodzieżowe w ZPB 
im. Hanki Sawickiej i w ZPB im. 
Ra.rnama, gclzie ilość robotników nte 
wykonn,Jących ba.z jest bardzo mała. 

PrzvkladY te dowodzą. że młodzież 
na o~ół je~t pełna zapału do pracy, 
posiada jak najlepsze chęci, tr.,,eba 
tvlko umieć ;e wvkorz~·stać l skie-
1;ować na właściwe tory. 

Mlo1ł1ież zdolna jest do wsp:inta­
łych zn•wów. Swiad1"tY o tym Czyn, 
ood.iet:v cl la ucz<''lenia '70 -lecia uro: 
dzln Towanysza Stalina, na C7e~~ 
1 Ma.ia. 22 Lipca i ohl'cnle. na czc~c 
Kon~resu Polrnju. M'łod1ież oritanl­
w,jc nowe bryga.dy bndowlarzv, lo­
karzy. brygady walcząee o Ilość .. 1a­
lrnść, o oszczi:clnośc. l\fłodzież pitnv 
sza na terenie Łodzi paszła. ślal1em 
Lłclil Korabielnikowe;f, pracując na 
zaosz<'zędzonym surowcu. 1\'Ilodzież, 
która buduje Nową Hutę - stano­
wi w~paniał~· element. który powi­
nien i mmi odegrać rozstrzygającą 
rolę w walce o wykonanie naszfgo 
Planu Sześcioletniego. 

Tow. Wojns w •wym podsumowa 
niu podkreślił niewąt1>liwe oslągnię 
eia. lńdzkiei onwnizacii ZMP. Na 
<>nmcie tych osiąg;nięć. na ood~ta­
wie uchwal Plenum Rarl:v Naczelnej 
ZMP, musi nastąpić przełom w do­
t~·chczasowe.i prac.v łódzkiej org:ml­
zacji młodzieżowej. Scisłe powląza -
nie z organizacjami partyin:vml, któ 
re winny stać się kierownikiem i 
wychowawcą, rzetelna akcja polit.v­
cma we wszystkich ogniwach '7.MP, 
1ao!ltrzenle czuJności klasowe.J, tros 
ka o to, aby ZMP bvł organ1zr1c.lą 
klasową, organizacja walki. której 
sztandnl'em jest marl1slzm-tenlnl:tm 
- oto nalpilnie.i~ze zadania. stojące 
przed łód~ket organizacja mlo,:Jzie­
żową. Uehwała Racly Nac1rlnej o 
konierzności rozwiniecia ro'lleJtłej 
działnlnoś<'i w celu poclniesit:nią 

kwallfi11ac.il zawodow:vch młodziei.y, 
1atrmlnione.l w przemyśle. staje się 
na te1·enie Łodzi zaitadnieniem na:f­
barc1ziej palącym i wymagającym 
nlezwłocznf'go rozwią„ania. 

Przebieg narady wskazuje na.to, 
że na podstawie głębokiej Anall­
z:v. która przeprowadziła ostatnfa 
narada akt~·wu partyjnego i ZMP­
owskiego Lodzi, ł6clzka orlt'aniza· 
cja ZMP przełamie dotychczaso· 
wy styl pracy i stanie sle pomoc-

• niklem Partii, stanie się org1miza­
c.ią. która slmpi w swych szere­
,gach wszystko. co najlepsze wśród 
młodzieży i przysporzy naszej Par 
tii dojrzałych, świadomych. zahar 
towanych w walce, przodują1~ych 
w pracy bojowników socjalizmu. 

R. Samsonowska 
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Zobowiązanie wykonano I 
w 102 proc. 

Walczymy 
o pokój Za przykładem wielu .inny~h ~a: 

kładów pracv w Łodzi, rowniei 
załoga ZPO im. Próchnik~ p~djęła 
szerccr poważnych zobow1ązan p:o 
dukcyjnych w celu uc~czen~a 
I Kon~resu Pok•1ju. Zobowiązania 
te już · na dzień 30 sierpnia rb. 70-
stały wykonane w 102,7 p rocen­
tach. Robotnice pełniące Warty 
Pokoju zgodnie stwierdzają, że wy 
trwałe wvsilki i zwiększona pro­
dukcja wszystkich miłujących po­
kój ludzi, zdołają okiełzna~ zaku· 
sy podżegaczy wojennych. Tow. 
Szepietowsket mówi: „Nasza 13 ta. 
śma już teraz uzvskuje 100 proc. 
produkcji I gatunku. Nie szczędzi. 
my starań, aby dać najlepszy to­
war, gdyż wiemy, że w ten spo­
sób najpewniej obronimy pokoi i 
uchronimy nasze dzieci od wszy5• 
kich nieszcześć wojny", 

Pod hasłem walki o Pokój Zwiększyć ilość brygad remontowych 
W świetlicy „Textilimportu" od. 

była się onegdaj masówka pracow 

ników z okazji I Kongresu Pokoju. 
Na zakończenie obrad uchwalono 
rezolucję, która m. In. stwierdza: 
„Witamy Kongres Pokoju i życzy. 
my mu owocnych obrad. Jesteśmy 
pewni. że zbiorowy wysiłek mlłu· 
jących pokój narodów pokrzyżuje 
podłe I krwiożercze plany impe­
rialistów i zapewni ludzkości trwa 
łv pokój". 

Uroczyste otwarcie roku szkolnego w PSTP W tkalni ZPB im. Dzierżyńskie· 
go, liczącej 540 krosien różnego 

typu, pracuje tylko jedna brygada 
remontowa. składająca się z 
dwóch ludzi. }lzecz zrozumiała, że 
są oni po prd'stu zawaleni robotą 
po uszy i nie mogą nadążyć z wy­
mianą pękniętych walów oraz 
z usuwaniem innych poważnych 
uszl,:odzt>t't. 

· M. Stasiak 
ZPO im. Próchnika 

Szkolenie 
Służba Ochrony Kolei prowadzi 

nieprzer~1ie sleroko zakro.ioną 
akcję pr~57.kalania swych pracow 
nlków pod wzqiędcm zawodowym 
oraz !deoloąic7nym. Dzięki facho­
wym kursom stało się możliwe o­
becnie, w związku ze zbliżającymi 

Po dwumiesięcznej przerwie 
gmach Państwowej Szkoły Tech­
niczno-Przemysłowej znów zapeł. 
nil się wczoraj młodzieżą. Przyby­
liśmy wszyscy, aby radośnie roz­
poczqć nowy rok szkolny. Oprócz 
uczniów w uroczystości wzięli rów 
nież udział przedstawiciele PZPR. 
Komitt-\u Rodzicielskiego, Zarządu 
Miejskiego ZMP. 

Przedstawiciel Dzielnicy Górne) 
Levmj PZPR tow. Hendzelich pod­
kreślił w swym przemówieniu po­
Wa!ję zadań. stają~ch zwłaszcza 

SOK.istów 
si~ przPwozami jesiennymi, skiero 
wanie 20 proc. SOK-istów do służb 
wykonawczych na linii. Prz.yrzyni 
się to znacz.nie do dalszego uspra­
wnienia transportu. 

w. Nowak 
Komenda Okręgowa SO:( 

Zaniedbany dziedziniec fabryczny 
Dziedziniec fabryczny ZPB im. 

Marchlewskiego od dluższego cza. 
su przypomina wielką rupieciarnię. 
Na tere.nie od ul. Gdańskiej zale­
gają stosami drewniane skrzynie, 
tarasując przejście. Na wprost 
wozowni strażackiej leży kilka­
naścia zużytych gaśnic przeciw­
pożarowych, zaś w pobliżu maga. 
z.ynu głównego poniewierają eię 

pnste beczki po oliwie oraz poła­
mane> deski od skrzy1l.. Opodal 
oddziału „różne bawełny" gęsto po 
rozrzucane są duże kłęby bawełny. 

Kierownictwo zakładów winno 
najrychlej zająć się tą sprawą •f 
doprowadzić dziedziniec fabryczny 
do porządku. 

T. Saar, I 
'UB lm. J. Marchlewskiego. 

przed młodzieżą szkół technicz· 
nych w związku z realizacją Planu 
6-lP.lnicgo. 

Na zakończenie naszego święta 
uchwaliliśmy wysłać dP.peszę do 
obraduiąceqo w \Varszawie Kon-
9resu Pokoju, w której czytamy: 
;,Przesyłamy Kongresowi swe go­
rące pozdrowienia oraz łączymy 
się całym sercem w budowie śwla 
towego pokoju, solidaryzujemy się 
z walką wyzwoleńczą ludu koreań 
sldego przeciw agre~orom amery­
kańskim. 

Walczyli będziemy o pokój, o re 
alizacfę Planu 6-letnlego przez sta­
łe podnoszenie wyników naucza. 
nia". 

Stanisław Głowacki I 
PSTP 

\\'etlłng zalece11 władz zwierzch. 
nich na około 100 krosien winna 
być zatrudniona dwuosobowa bry. 
gada remontowa. Ale biorąc pod 
uwagę brak wykwalilikowanych 
kadr, można by polecić np. jednej 
bry!')adzie remont 200 krosien. W 
każdym r11zie, gdy jedna brygada 
obsługuje 540 ki osi en, a zarazem 
w razie potrzeby pracuje również 
w krochmalni i oddziale przvgoto­
wawczym, to rzecz prosta, nic za-

Utrudniony transport 
Aby surowiec mógł zostać prze­

robiony na gotowy towar, musi 
niejednokrotnie, podobnie zresztą 

jak i pólfab1yka!, przeisc przez 
szereg oddziałów produkcyjnych. 
Jednak robotnicy, zatrudnieni w 
ZPB im. J. Marchlewskiego, przy 
przewózce międzyoddziałowej ma­
ją wyjątkowo -:lężkle zadanie. 
Otóż wynika to z fatalnego &ta· 

nu dróq, którymi się tran!' .... ortuje 
surowiec czy towary. Pcino w 
nich dziur i wybojów. Robotnik, 
ciągnący wózek transportowv. mu 

si w takich wypadkach wydoby­
wać z siebie ostatnie siły, uważa· 
jąc przy tym na każdym kroku, a· 
by wózek nie uległ przewróceniu. 
Dotyczy to zwłaszcza przejazdów 
ze składalni do magazynu. 

Nasz Wydział Gospodarczy mógł 
by wreszcie się tym wszystkim 
nieco bliżej zająć. Nieco dobrych 
chęci, a praca robotników tran­
sportowych zostałaby znacznie u· 
łatwi ona. 

T. Saar 
ZPB im. J. Marchlewskiego 

wsze może wywiązać się w pełni 

ze swych obowiązków. 

W takich warunkach trudno mv 
śleć o gruntownym i dokładnym 

remoncie. 

Dlateqo nieraz szereg krosien 
kolejno musi oczekiwać na re­
mont, 2ałoga zaś traci wiele me­
trów z zaplanowanej produkcji. 

Należało by coś przedsięwziąć i 
to co rychlej, aby zwiększyć ilość 
brygad remontowych w tkalni 
ZPB im. Dzierżyńskiego. 

W. Sobczyński 
ZPB Im. Dzierżyńskiego 

Pracownicy „Textillmportu" w 
zrozumieniu istoty walki o pokój 

postanowili przepracować 1.500 ro 
boczo-godzin przy budowie maga­
zynu surowcowego. 

s. Golczyńska 

„Textilimport" 

Karygodne marnotrawstwo 
Dyrekcja ZPB im. Harnama do 

tej pory nie wykazuje dostatecz­
nej troski o właściwe wykorzysta· 
nie materiałów pomocniczych. Np. 
w przędzalni stale poniewiera się 

wiele cewek, zdatnych jeszcze do 
produkcji. Również poza budyn. 
kiem fabrycznym, tiod otwartym 
niebem ustawiono skrzynie, zapeł. 
nione różnego rodzaju cewkami. 
Na akutek wpływów atmosferycz­
nych, w niektórych skn:yn.iac:h oo 
fova cewl!lk już p~e9"UL 

I 
Prawdą jest, że nie wszystkie ' 

tych cewek nadają się do maszyr 
ZPB im. Harnama. Ale tstnlCJ< 
przecież inne zakłady pracy, które 
z powodzeniem moqłyby te cewki 
wykorzystać. W każdym razie wa 1 

to , chyba zadać sobie nleco trud n 
i przesortować dokładnia zawar­
tość kilkudziesięciu skrzyń, leżą­

cych przed budynkiem fabrycz· 
nvm. 

A. Małolep~sy 

ZPB im. Harnama 
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--------------------------------------------------------------------·-----------------------------------------------._,,--------~ 
Ofiarną pracą 

uczciły robotnice łódzkie 

I Polski Kongresl*-ekoju 
Kobiety w kraju socjalizmu 

/!!~~~~~~~~.~~ ... ~~~~.~~~ rad koh ie cyc h 
- „'Rady kobiece, d7Jlałając ja- wszystkie one zorganizowane były niem. Po ' nawiązaniu właściwej 

. ''ko jednollte kierownictwo ko- w sposób właściwy? wspó1'pracy rz:wolano tam 7.ebranie 
biec6 «' !'takładzie pra()y, będą W większości wypadków - tak, i pnzeszło ono wszelkie oczekiwa­
klerowały ()ałokształtem pracy choć rz:darzały się również niedo- nia: frekwencja była nadrr liczna, 

W chwili obecnej odbywa się w 
Warszawie I Polski Kongres Po- , 
koju. Łódz~a· klasa, robotnicza, usil 
nie dążąc do utrwalenia pokoju na 
świecie, ofiarnie realizuje swe zo­
bowiązania. Daje w ten sposób wy 
raz międzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej całego świata w 
walce o pokój. wierząc, że każde 
osią9nięcie produkcyjne to jesz­
cze jeden cios, zadany Imperiali­
stom anglo-amerykai1skim. 

Na zebraniach całych załóg oraz 
zebraniach kobiecych, podjęte fo­
st<liy liczne zobowiązania dla ucz­
c7enia Kongresu Pokoju. 

W Zakładzie Przemysłu Gumo­
werro - Wytwórnia Nr 6 załoga, 
wprowadzając w życie swe zobo­
""' zanie, pr"leprowadza uspraw­
l'.'i(mia na pasach konfekcyjnych. 
Do końca roku każdego dnia bę­
rizic sporządzonych po 200 par o­
buwia więcej, co przysporzy go­
Fpodarce na~zej 15.967.625 zł osz­
c7C:dności. 

/\fa jstrowie Zakładów Pończosz­
niczych im. Szenwalda zmniejszyli 
ilość postojów o 2 proc. Jakościo­
wo ;irodukcja podniosla się o 
1 pr::>c. 
~ialeźy podkrcmć słn;;zne slano 

\"ir,ko maj:;trn z ZPB im. Sltilina 
on. 0·1.·czarskiego, który Pa zeb ·:­
•1iu kobiecvm zobo\viJ7 ił się JHZ\ 
~pieszyć remont ma~1.yn, nhv za» 
poo:ą!kowany przez kobiP.t\ ruch 
'\ irlowar~ztalowy, lllÓgł rozwij-.C 
się w dalszym ci;1gu. · 

wśród kobiet". Tymi słowy okre cia.gnięcia. W ZPW im. Andrzeja. 
Śl dyskusja żywa. dokonano wyboru 

a uchwala Biura Poi;tycznego Struga. przewodniczący rady zakła- wła~ciwych członkiń rady. 
KC PZPR jedno z najważni.ej- dowej, be.da.cy beZJ"M'rednio odp0-d · ~" Do odpowjednio zorg;rnizowanych 
szych za an, stojących przed no- wiedzialny za wybory, uprościł so- zebrań należa m in. 7.ehrania zor­
wowybranymi radami kobiecy- bie .orac". Udał si„ on na salę pro-. " " gani?:owane w 7.PB im. Stalina. na 
mi. dukcyjną, mówiac: .. Kto chce gło- oddziale tkalnj i wykończalni. 
Tr7.~ba pr~y7.n.ać, że na ogół ko- sować cza taką to kandyda'ką, n!ech gdzie kobietv podiełv ~7.cr<'g wbo-

1 b1ety łodzk1e w pełni zrazu- podniesie ręką do góry". 
I · ł wia.za!'i produkcY.1·nvch oraz na Od-m1a y pow::igę zagadnienia i pod- Zdarzał.V się też W''padki, J·ak • J d1iale 2 ZPB im. Harnama. gdzie de 

czas zcbran wyborcizych - grun- w ŁZWANN A-21, gdzie do rz:ebra-
townie rozpatrują poszczególne kan nia w ogóle nie do:::zło. ponieważ lcgatki e.łożyły zobowiązanie podnle 
d I t 

' sieni'a 1·akośc:'1 urodukc.1'l o ~ proc„ 
~·ca ury. sekretarz organ;•zacji partyjneJ· i 
D h · · b wczmożenia dbałości o kulturc: miri-o c '-\'IL o ecnej odbyło się po- przewodniczący rady zakładowej 
.1 "00 b · b sca pracv, a !'i koh'.0t p0~tanowHo nau ~ zr ran wy orczyrh. Czy nie interewwali ~ię 'tym rza!'!adnie- ' - · ~ w cimrn miesiaca wvszkoli{· ab.c:ol-

wentki S7.koły Prz~·soo~0bienia 
P•7NYJYSłow011;0 n;:i c:amoi;l7i0]n(> 
""C'.7k1. Rówrr:eż w 'V~·twórni Nr a 
ZPG, w ZPO im. \\'iPrb;.owc:kiP"O. w 
ZPB im. Dubois i ZPB im. OkT?ei I 
z0brania o. dbyly sie w podniosłej I 
n!mosfer7J' przy udziale przedsta­
wicieli egzekutywy partyjnej, rady 
zakładowej. koła Ligi Kobiet oraz , Kobitty Ubezpieczalni Spolccz­

n~j Obwód „N" przepracowalv 
, 24 godL przy sprzątaniu szkół. 

kiPrownictwa. I , 
Wszedzie tam, gdzie zebrania rzo­

staly należycie przygotowane, mia-' 
h· one przebi.eg właściwy i dokona-

Nie brak także i indvwiduah1Ycil 
zohowiązai'1: tow. Zofia Mallzak z 
Zakludów Przem. Odzież. „vVólc.:zan 
ka" przyrzekła podnieść: jako~(; 
odzieży rz 97 proc. do 98 proc„ zaś 
wykonała 99 proc„ ilość produkqi 
do 113 proc., wykorlilla-114 proc. 

no w"borów odpowiednich C!'lłon­
k il'i radv kobiecej. 

Trzykrotna. laureatka Premii Stalinowskiej- pisarka Wiera PanGwa. 

I Zdobywamy nowe zawody 

DOKP - Łódź przyjmuje konduktorki W ZPB im. Szymańskiego ko­
biety wypełniają podj(!te zobowia. 
zania: ob. Jaworska dba o czy­
stość swej maszyny, zobowiązując 
się wykona·~ plan swój o dwa dni 
przed terminem; ob. Bol szkoli 6 
słabszych tkaczek, nie wykonują­
cych baz akordowych. 

V\7 Rc1mblice Koreańskie.i w tym roku W}lrowadzono powszecliność 
nauC'zania, Na zcljęciu: Uc1.ennice państwowej szlrnly w wyzwolonym 

Phenjanie. 

Wybory do rad kobiecych w lódrz 
k·r:1 znkładach pracy jeszcze_ trwa­
;„ Musimv pami~tać, że odbywają 
~:r one w cza1'i<'. kiedy w Warsrza­
wi<> obraduje I Polski Kongres Po­
ko.iu i że nasze konferencje wybor- W związku z przcprowadzo.1ą pla- \ Badania lekarskie odbywają się llll 
cze - to jeszcze jedna odpowiedz nową akcją szkole_nia :zawodowego tycluniast po złożeniu podania. Prz) 
podżegaczom wojennym, tó jeszcze wśród kobiet ·notujemy jeszcze jeden wyniku pozytywnym kandy9atki kii 
jeden oręż w naszej walce o I>okój. ;fakt przełamania zastarzałych uprze rowane będą na 3-miesięczny h11rs 

Nowowybrane rady kobiece dz ' 

Wszystkie te zobowiazania oo­
bitnie świadczą, jak ·drogi jest 
nam pokój. Wzmożoną, ofiarną 
pracą przyczynimy się do stworze. 
ni11 ja~nej przyszłości dla naszych· 
dzieci. 

Genowefa Pietrzak 

Tow. Fastyn - aktywistka z ZP~ ·im. Harnama 
Tow. Cecylia J.i'astyn od wielu lat 

pracuje w przędzalni ZPB im. Har­
nama. Początkowo była pomagacz­
ką, później wstała prządką. Na ca-

łej sali znają ją wszystkie robotnice. 
Przoduje zawodowo, jest także jed­
nym z najaktywniejszych mężów za 
ufania. Sekretarz rady zakładowej, 
tow. Biały, mówi o niej: 

Ohm Antoan~na Wkislo z „Wólczanki" 
na W arcie Pokoju 

To nasz najlepszy mąż zaufania w 
przędzalni. Interesuje się żywo za­
gadnieniami produkcji i sprawami 
bytowymi swej grupy. 

Do tow. Fastyn często przychodzą 
członkinie jej grupy, gdy tylko ma­
ją jakieś trudności z produkcją, czy 
rtme kłopoty i bolączki. Tow. Fa­
styn natychmiast interweniuje w 
radzie zakładowej, lub u kierow-
11iciwa i sprawa zostaje pomyślnie 

-~· - ..... ,.. 

Przodownica prncr, dziurkarka ob. 
Antonina 'NJ .. i„!o ~ „"'ćil:·rnnki", sta 
n~la wraz z l,okia•1lm111i dri pelnie-

r.ia '\V:i1·t Pokoju, Dla uczczenia Kon 
gresn. Pokoju zobowiązała się wyko­
nyw:rc swą normę dzienną w 165 
11rocentach. 

Ob. Wki,;lo czuje się szczęśliwa i załatwiona. 

I 
ma do tego dużo powodów: jest przo Na pl'zykład ob. Żuchowska mia­
d?wn.c;1 pracy i cie~zy się poważa- la swego czasu trudności material­
r.ll'm. z:11:ówno w8ród swych koleża- ne. Dowiedziała się o tym tow. Fa­
nek .1:ik 1 pnełożonych. Ostatnio ra- $1.yn. Zaraz udala się do rady ·zakła 
d'.1 zakłado\\:a, l'.\\'zględniając jej cięz dowej i na jej interwencję ob. żu-
k1e wanrnk1 mieszkaniowe, zatrosz- chowska otrzymała pożyczkę bez­
cz~· la ~i!,' o przyznanie jej odpowie· zwrotną. 
d~11c;,~·o 1~1ie5zkania, z którego ob. Tow. l•'astyn zwołuje przyna.imniej 
\\ 0:1.·!o Je>st bardzo zadowolona. raz w miesiącu lotne zebrania swej 

- Naprawdę jej się to należało _ gmpy, aby omówić ostatnie wyda­
• rzenia polityczne oraz zagadnienia 

mowią koleżanki. - Przecież to jest produkcyjne. 
taka ofiarnłt i zdpcyplinowana robot Członkowie jej grupy za wzorową 
nica. opiekę nad nimi wyrażają się o niej 

Ob. Antonina Wkislo wchodzi w bardzo pochlebnie. 
1
.
1 1 

z . , Tow. Fastyn zmobilizowała także 
s ~ ar akladowego Komitetu Obro'.'l swą całą grupę do pełnienia Wart 
ców Pokoju i jako świadoma robotni- Pokoju na cześć Kongresu Pokoju. 
ca pl'zez . us.ilne 11odnoszenie w. ydaj.

1 

Gru~a tow. Fastyn. już od kilku ~ni 
nocki swej pracy _ walczy ~tale 0 pełm Warty P~ko3u,_ swą ~zmozo-

k.. ną pracą, mamfestuJąc niezłomną 
po OJ. wolę obrony pokoju. 

winny dołożyć wszelkich sił, iby en. szkoleniowy, po odbyciu którego i 
. ed • Do niedawna s-tanowiska konduk· pomyślnym złożeniu egzaminów, zo· 

wypebtić postawione pn: ni- torów w pociągach zajmowali WY· 
mi zadania, aby pod ich 'kierow- łącznie mężczyźni. Obecnie ,,.'Ydział staną przyjęte do pracy na warun· 
nictwem kobiety pracujące pod· ruchu DOKP·Łódź przyjmuje zapisy kach ogólnie obowiązujących w PKP. 
nosiły swe kwalifikacje zawodo-
we i uświadomienie ideologicz- kobiet na stanowiska konduk"torów Jeszcze jedna dziedzina pracy st.a· 
ne. w oparciu 0 te wYtycme, w rewizyjnych w pociągach osobowych. je otworem przed kobietami, które 
oparciu 0 wspaniale wzofy pra- Zgłoszeń wPływa - jak nas in- \y pełni zrozumienia swoich zadań • 
cy kobiet radzieckich - potrafi- formuje kierownik działu ogólnego, możliwości licznie zgłaszają sw6 
my sprostać naszym obowiąz-1 ob. Sikorski - bardzo dużo, do 15 udział, aby zadokumentować, że Jl01 
kom, zdołamy wywalczyć trwały dziennie. Kandydatki muszą odpo\~ia ti·afią opanować nawet trudne zaw 
pokój, mea.1izować przedterm1.- dać następującym waru11kom: wiek dy. Swoją pracą i wytrwałością dają 
nowo Plan 6-lctni, zbudować so- 18 dQ „30, lat, przynajmniej 6 klas dowód, że nasze Państwo Ludowe 
cjallzm. 1 szkoty powszechnej, dobry wzrok I nie zawiedzie się na olbrzymich nc 

Janina WasUlk. ora:i; słuch. szach kobiet. 

Bezduszny stosu11ek do i-.obotnicy 
W nas~yc.h zakladach (ZPW im. Par I że] jeJ domu. aby oszczędzić jej w 

tyzanlów) zdarzył się ostatnio nastę- drodze przesiadania się do dwóch 
pnjący wypadek: tramwajów - przynajmniej przez kil 

Jedna z sorlowuczel~ przeszła po- kulygodniowy okres, najbardziej dla 
wa.żną operację w sz:pitalu. Po o- niej po operacji niebezpieczny. Kie· 
pusizczerriu szpitala lekarz skierował rownik jednak odrzucił jej prośbę. 
1ą do lżejszej pracy. Ponieważ praca Nie pomogły interwencje ani rady za 
w naszej sortowni jest właśnie lekka, kładowej . ani koła Ligi Kobiet, ani or 
więc nasza koleżanka mogłaby z po- ganizacji partyjnej. Dyrekcja i kie­
wodzeniem powrócić do niej, zwłasz- rownik sort()wni stali uparcie na 
cza, że mężczyźni pomagają tam przy swym stanowisku. W rezultacie kole. 
dźwiganiu koszy z wysortowanymi żanka nasza poprosiła o natychmia­
szmatami. stowe zwolnienie. Tym razem jej „nie 

Ale nie to jeszcze jest najważniej-
sze. Koleżanka nasza prosiła, aby kie 
rownik sortowni przeniósł ją do od­
działu zakładów. mieszczącego się bli 

odmówiono". 

Kierownik tłull'IPczył, że nie chce 
rozbijać zespołów. aby nie utrudniać 
pracy referentowi współzawodnictwa. 

Tymczasem zapomniał o tym, że sam 
stale dokonu1e przegrupowań i że me 
dawno na prośbę jednej z zatrudnio· 
nych u nas kobiet, przeniósł ją do in. 
nego oddziału - z przyczyn zupełnie 
blahych. 

Dlaczego można było pójść na ręk~ 
kobiecie samotnej bez obowiązków 
rodzinnych, a nie pomaga się kobie· 
cie - malce, która winna być otoczona 
szcze!lólnie troskliwą opieką? 

J!a.rbara Bielicka 

przewodnicząca koła LK 
przy ZPW im. Partyzantów 
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Przyp. Redakcji: Prosimy kierown!· 
ctwo zakładów o wyjaśnienie tej spra Zadama prcicown l<ów 

pedagogicznych :---------------------------------------------------------·--------i. wy, zwłaszcza, że w innych wypad-

Na jednej z licznych konferencji 
nauczycielskich, które odbyły się w 
tym tygodniu, zostały omówione 
sprawy zapewnienia. opieki dziCci(lm 
i młodzieży w domu oraz w szkole. 
Pomyślny przebieg nauki w szko 

Je uzależniony jest od warunków 
bytowych dziecka - podkreślJl w 
swym referacie ob. H. Dinter, l~ tóry 
uwypuklił trzy zasadnicze momenty 
opieki nad dzieckiem: w domu upie 
kuńczym, w rodzinie zastępczej i w 
świetlicy. 

Po referacie wywiązała się dy~ku 
sja, w której w wiQkszości zabierali 
głos nauczyciele-wychowawey z 
domów opiekuńczych clzi<"cka. Wy­
chowawca ob. Grabowski noddał 
głębokiej analizie zagadnienie l <l::!­
rzaiących się czasem wypadków tez 
krytycznego kierowani;ci przez s?.ko­
łe do domow dziecko., -- dzi<"·:i tak 
z'wanych trudnych do prownd<:rnia. 

Trzeba podkreślić, iż w toku d,v :>l\ '.J­
sji nie. i:ozwinięto należycie tego I - Zaczęłam pracować - mówi 
rz:agadn:ema. how. Noce - gdy miałam 10 lat, a 

Na ogól jednak konferencja pra-,było to \.v 1910 rnku W pierwszym 
cewników Qedagogicznych insty:u - stniilrn uczestniczyłam majac lat 
cji opieki nad dzieckiem speł11ila 11. 1\1a.iąc lat 20 zajmowałam już 
swe zadanie: ujęła w sposób kryt~' stanowisko sekretarza dzielnicowej 
czny niedociągni<::cia dotychcm~uwej !'ewolucyjnej organizac)i młodzieżo­
pracy wychowawczej, wskazuiac rlro ~ wrj w Turynie. Pracowałam wów­
gi ich usunięcia. Współpraca n~u -,cza~ w fabryce słodyczy, a dopiero 
czyciela z organizacjami młod,ieżo póżniej zostałam prządką. Od pier­
\vymi w domach dziecka, stale pod wszych chwil powstania Komunisty 
noszenie kwalifikacji wychowaw- ~cznej Partii Włoch stałam się jej 
czych, systematyczna opieka nad I czynnym członkiem. W 1923 roka po 
dziećmi w rodzinach zastępczych - znałam już ,życie nielegalne - ukry 
oto zadania, stojące u progu nowe- wanie się przed policją, . szykany re 
go roku szkolnego przed pracowni- akcyjnych władz. Dłuższy czas pra-
kami pedagogicznymi. cowałam v.r•piśmie „Głos Młodzie -

'andn.) ży". Po dojściu faszystowskiej kliki 

Droqa żqC:ia i Kalki W latach wojny światowej dwu­
krotnie spotkałam się z Polaltami. 
We Francji, w międzynarodowych 
grupach partyzanckich, a później, 
gdy zostałam aresztowana - w obo 
iie koncentracyjnym w Ravens­
brueck. 

tow. Teresy Noce 
. Tow. Teresa Noce, przewodnicząca lUiędzynarodowego Zrzesze­

nia Włókniarzy i Odzieżowców, dobrze jest znana robotnikom 
wszystkich krajów. Płomienna. Lojowniczka o sprawę 1iroletadatu 
zdobyła sobie szacunek i miłość mas pracujących we wszystkich 
zakątkach świata. Korzysta,iąc z jej niedawnego pobytu w Łodzi, 
zwróciliśmy się do niej, aby opowieclziala nam o swym życiu 
walC'(>. 

'Od czasu wyzwolenia pracuję we 
włoskim ruchu robotniczym i $wia­
towej Federacji Związków Zawodo­
wych. 

Na zakof1czenie pragnęłabym do 
dać. że za pośrednictwem „Głosu 
Robotniczego" ślę łódzkim robotni­
com wiele serdecznych pozdrowień 
od włoskich tkacztk, prządek i odzie 
iówek. życzę wam pomyślnej reali 
zacji waszege Planu 6-letniego. ży­
czę wam jak największych sulice -
sów w budowie Polski socjalistycz­
nej! 

Mussoliniego do· władzy praca na­
sza stawala się coraz trudnjejsza. co 
1·az bardziej niebezpieczna. 

\V 1931 roku kierowałam strnj -
kiem 200 tys. robotnic rolnych, za­
trudnionych przy uprawie ryżu w 
Pirn1cncie. Strajk był potężny l na­
leż~t do największych . jakie wybu­
chalv w okresie faszystowsidego 
tenorn. Wydawaliśmy wtedy nawet 
specjalna gazetkę nielegalną, której 
dzie$ięciotysięczny nakład był roz­
chwy1-ywany_ W następnym roku 
znów kierowałam podobnym straj­
kiem. Spośród 24 towarzyszek, któ­
re usiłowały przejść granicę j udać 
rię do Francji. ja jedna wtedy oca­
!alam przed pościgiem faszystów. 
Towarz:v~zki moje schwytano, uwię­
ziono. lub zesłano do obozów kon­
centracyjnych. Jako przedstawiciel­
ka nielegalnych antyfaszystowskich 
włoskich związków zawodowych, 
przebywałam czas jakiś w Związku 
Radzieckim. Poznanie Kraju Rad, 
zapoznanie się z doś\1\Tiadczentami 

ludzi radzieckich pozwoliło mi w póź 
nieiszej pracy lepiej rozumieć wie-

io spraw, zahartowało mnie do przy 
szłych walk. 

Od 1934 od 1937 roku jestem re­
daktorem gazety „II grido del popo 
Jo", wydawanej w Paryżu. W 1937 
roku z Paryża wyjeżdżam do Hi­
szpanii. Tam redaguję gazety „Wol 
ność" i „Garibaldczyk". -

- Czy towarzyszka spotkała slę 
w czasie swego pobytu w Hiszpanii 
z Polakami? 

- Naturalnie - mówi tow. Noce 
z ożywieniem. Wyniosłam z Hiszpa 
nii najwspanialsze wspomnienia o 
bohaterskich polskich towarzys7.ach, 
Jak tow. Strzelczyk, sławny generał 
Walter i wielu, wielu innych. Prze­
bywaliśmy w tej samej dywizji, w 
skład której wchodziły: Polska 
Brygada· im. Jarosława Dąbrowskie 
go oraz Włoska Brygada im. Gari­
baldiego. Gdy w 1946 roku przyje­
chałam do Polski, tow. Walter ofia 
rm,vał mi pamiątkową odznakę „Dą­
browszczaków". Po powrocie z Hi­
szpanii napisałam książkę pt.: „Mło­
dzież bez słońca". Możliwe, że książ • 
ka ta będzie teraz tłumaczona na ję 
zyk polski. 

* • 
Droga życiowa tow. Noce, jed­

JJej z najbardziej zasłużonych ak­
tywistek włoskich. stanowi wspa­
niały przykład walki kobiety o lep 
sze jutro świata, o szczęście przy 
szłych pokoleń. Prządka, redaktor 
szeregu pism, pisarka, wreszcie 
przywódca włókniarzy i odtieżow 
ców świata - w każdej chwili 
swego życia, w każdej chwili wal 
ki żywiła niezłomną \'li.arę i żyvv; 
ją nadal, że w walce tej klasa ro­
botnicza, urzeczywistniająca wska 
zania Nauczyciela i Wodza mas 
pracujących świata - Towarzysza 
Stalina - odniesie całkowite zwy 
cięstwo. 

Raz.mowę przeprowadził 

K. ~Ieyski 

kach dyrekcja nie bywa tak „nieustę-
pliwa". 

W PMS wybrano 
radę kobiecą 

Kobiety naszych zakładów biorą co 
raz żywszy udział w życiu politycz· 
nym i społecznym. W tych dniach od 
było się tu zebranie kobiet,. na któ· 
rym dokona.no wyboru rady kobiecej. 

Tow. Pękala, przedstawicielka Zw. 
Zaw. Spożywców, wygłosiła wyczer­
pujący referat o zadaniach i celach 
ruc.hu kobiecego, o czynnym udziale 1 

kobiet w Polsce Ludowej w pracy po­
lityczno-społecznej oraz zawodowej. 

Do prezydium rady kobiecej powo· 
łano: Walentynę Jędrych, Zofię Wajs, 
Anielę Szafrańską, Władysławę Au· 
yustyniak, Halinę Szałek, Stanisławę 

Grusznik i Anielę J!aćko. Pracownice 
te są szczerze oddane pracy zawodo· 
wej i społecznej. 

Nowowybrane prezydium rady kCl 
biecej postanowiło ściśle współpraco­
wać z organizacją partyjną i radą za. 
kładową - w walce o prrzedtermi­
nowe wykonanie Planu Sześcioletni€< 
go, planu budowy podstaw socjali· 
zmu w Polsce. 

W. Latocha 
1& PMS 
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2 września J 

UWAGA, PRELEGENCI 
DZ, GORNA - LEWA PZPR! 

yv dniu 4 wmeśnia, t. j. w ponie­
dż1alek, o .godz. 16.30 odbędzie się w 
lokalu Dzielnicy p1Tly ul. Wigu­
;ry 4/6 odprawa prelegentów. 

Stawlennictwo obowiązkowe. 

UWAGA, CZŁONKOWIE PODST 
ORG. PART. - TERENOW.Ej 
PRZY DZ. GÓRNA - LEWA PZPR! 

yY dniu 3 września, t. i. w nie· 
dzielę, o. godz. 9.80 odbędzie się w lo 
kalu Dzielnicy przy ul. Wigury 4/6 
rtebranle wszystkich członków. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

UWAGA, SEKRETARZE PODST. 
ORG. PART., AKTYWIŚCI l.\U„O· 
DZIEZOWI, CZŁONKOWIE PAR­
'Jp, CZŁONKOWIE KOl\IJTE'l''J 
K. D. „BAŁUTY" oraz ZASTEPCY! 

'!' dniu dzisiejszym, t. j. 2. IX, 
19:.iO r„ o god.z. 14.30 odbędzie się na 
rada sekretarzy podst. org. part., 
aktywu młodzieżowego, czlonk:iw 
Partii z zakładów praey ornz człon­
ków i ClaStępców Komitetu Dzieinl­
cowego. 

Koncerty 
dla świata pracy 

Prezyddum Rady Narodowej w 

Łodzi - Wydział Kultury urzątlza 
w dniu 3 września br. konc~rty 
w na.st~1mjąl·ych parkach: A. Mlclile 
wieta (Julianów) i 19 Stycznia (He­
lenów) - muzyka z płyt, żródllska 
- muzyka z płyt i występy: ork. Br. 
Łopatowskich i śpiewaków - godt. 
16-19. 

W&tęp bezpłatny, 

Wstrzymanie ruchu kołowego 
W niedzielę dnia. 3 września bę· 

dzte wstrzymany ruch kołowy ua 
ul. Gdańskiej od ul. Zamenhofa du 
ul. Gen. Sl\Jerczewskie10 wobec ma 
jących się odbyć na tym odcinku 
·wyścigów kolal'skich. 

Zapisy na kursy 
języków obcych 

Wydział Oświaty w Łodzi ko:m1-
!Ilikujc, iż zapisy na kursy języków 
obcych, dla dorosłych (rosyj~'"~go, 

francuskiego, angielskiego, niemiec­
kiego i ewentualnie włoskieg.:>) 
przyjmowane będą od dnia I wrze­
śnia w poniedziałkli, środy i piątki 

w godzinach od 16,30 do 19, w lo[{a­
lu przy ul. Nawrot 12 w podwórzu, 
lewa oficyna, II piętro. 

Wobec ogranic:z:onej ilości mi-;jsc, 
pierwszeństwo prny przyjmowan,u 
na kursy mają pracownicy państwo-, 
wi i organkacji spółdzielczych. 
~keje rozpoczną się dnia 11 wrze 

.śnia b. l'. w poniedziałek i odbyw:ić 
aię będą w godzinach od 17 do W 
po jednej godzinie trzy razy tygo· 
dniowo dla każdej grupy uczących 
się, według rozkładu wywieszonego 
lla tablicy !informacyjnej w lokalu 
kursów. 

W kinach 

Rok szkolny rozpocz~tyl 
Dziś młodzież z zapałem przystępuje do nauki 

PracoUJnicq •póldzielnl pracq 

na Wartach Pokolu 
nie kierownictwa oraz koleguw. 

Ulice Łodzj zaroiły się wczoraj od rana roześmianą, pełną ra­
do;ci młodzieżą . l'ojedyńczo lub grupkami podl)żała onu ochoczo do 
::mych uczelni. Z pewnym zaciekawieniem wchodziły dzieci do bu· 
dynków szkolnych - czy też podczas wakacji uległo w nich coś 
zmianie? O, tak, zmieniło się - i to wiele! Wszystkie gmachy 
szkolne tego pierwszego dnia przywitały uczniów limiącymi czysw· 
ścią klasami, odświętnymi dekoraC'jami i tym 11·ybitnie i;zkolnyrn 
hu trojem, który odczuwa sie najsilniej, wchodząc po raz pierwszy 
po wakacjach do klasy. 

W szkole TPD 
im. Tadeusza Kościuszki 

Aul:l szkoły wypełniona do o::;tat­
niego miej. ca. \V pienl"Szych rzędach 
siedzą. ci, którzy po raz pierwszy 
wstąpili w mury sr.kolne. 

Przemawia.i<} delegaci - komite-
tu rodzicielskiego, PZPR, władz 
szkolnych. Siedmiuset uczniów slu· 
cha z mvagą, oklaskuji;c mówcÓ\~', 
skandu.ie co chwila slowa drogie 
każdemu dziecku w Polsce: Stalin 
- Bierut - Pokó.j. 

Wozpcy niemą! pracownicy łótlzkirh 
punktów usługowych spótdzirlni pracy 
pełnią za:;zc~ylne W arty f'ol•oj11. 

Jc>lc.<my w punkcie usługowym prz~ 
ul. ~· sd10d11icj 76. Prrsonel tego sklepu 
1Jelni Warty Pokoju. Lokal, 11rzyhrnn) 
szmnilarnn1i om?. ~ymlioliczn~ 111i golr-
1.Jiurni pokoju. n na wiclorznym miejscu 
na C'Z<'l'l>Ułl)'lll tit' widnieje wielki por 
lrct ChorąŻ<'l(O Pokoju - Tow. S1ulina • 

Tow. Puwcł J\lprzel i oh. S111ni,ła11 
S1aiwz) k. ktiłl'zy "ys1111rli ~ie na czoło 
przy pclni1·11iu Wart Pokoju, swawnic, 
szyhko i grzecznie ohsłu~uj:) klie11tów. 
prz) hylyd1 1111uj, oby u>zyć sobie, wzglę 
dnie 1111hyć gotowe uhranic czy też na­
być 11rnt<•riuł. 

W puukcie usługowym przy ul. Piotr­
kow kiej 50 zastajemy sporą ilo~ć .Di· 
entów. Z:\IP-ówka kol. Anna Dymińska, 
ubrana w si rój orgunizacy jny, pełni 

~ arię Pokoju. Kol. Dymi{1,ka jest wzo­
rowi! pracownicą - zawszr. grzeczną wo­
bec klientów. Tow. Ewa J\fro1.ińska rów­

nież pełniąca W arię Pokoju mówi, że 
swą sk!'omną pracą pragnie także 

przycz;uić eię do utnrnlema pokoju. 

W szkole TPD 
przy ul. Wó.czańskiei 

Szczególnie uroczyście "·ypadło 
rozpoczęcie roku na.uki w nowowybn 
dcwanej szkole TPD przy ul. Wól­
czańskie.i li 1. Budynek tej uczel:Ii 
n~jpięlmiejszy w Łodzi - po raz 
p1envszy rozbrzmiał wczoraj oży­
wionym gwu1·em młodzieży. 

-:I.V ob„zernej sali zasierlli, obok 
przedstawicieli Prezydium Rady Na· 
rodowej m. Łodzi, Komitetu Łódz­
k;ego Polsliiej Zjerlnoczonej Partii 
Robotniczej i młO<lzieży !lzkolnej, 
mt:rarze, rieśle o!'az stolarze Oddzia 
lu III PPB - robotnicy, klór~·ch 
wysiłkiem wznie~iony ' został ten 
w.spanialy gmach. \V robocz;ych kom 
binezonach, prosto od pracy (w bu· 
d~ nku przep1·owadza się je:3zcze pra 
eto ;vyko1iczeniowe) przybyli 1.a salę, 
aby podzielić z młodzieżą radość 
tego dnia. 

Na sali widzimy przedstawiciela 
KL PZPR - to>1·. Gajewcką, człon· 
ka Prezydium RN w -Łodzi do spraw 
o~wiaty - tow. mgr. Gerlecką, 

pl'zedstawiclela KD PZPR Górnu-Lil· 
wa - tow. Galiń. kieg·o, sekretarza 
KD PZPR Górna-Prawa tow. 
PoknrskieJ?;o, kian)wników buclowy 
nowej sikoly ob. ob. '"·ynkowskiego 
i BarM1011 icza, pr.i1edstawicieli komi­
tetów rodzicielskiego i opiekU1iczego. 

Mloclzież wita owacyjnie zjawiają­
cego się na sali przew<>dniczącego 
Prezydium Rady Narodowej w Łodzi 
- tow. Mariana Minora. 

Uroczystość <>twicra dyrckto~ Li­
t'f'Um Pedagogicznego TPD - tow. 
Hajdrych, po czym dzieci wysłuchują. 
przemówienia l'adiowego ministra 
oświaty - tow. Witolda Jarosiń­
skiego. Z kolei krótkie' pl'zemówienie 
okolicznościowe wygłaszają przedsta 
wiciele KD PZPR Górna-Prawa i 
Górna-Lewa, komitetu rodzidelskie­
go, a następnie g·łos zabiera przewo 
tlniczęcy Rady Narodowej w Łodzi 
-- tow. Marian Minor: 

„Kochane dzieci! W kraju na­
szym budujemy nowe miast.a, o­
siedla, zakłady pracy, oby klasa 
robotnicza mogła żyć lepiej, niż 
w okre"lie rządów kapitalistycz­
nych, nii żyliśmy my - starsze 
pokolenie. Nie mieliśmy otwar­
hch drzwi do szkół średnich. ani 
do wyższych uczelni. Zamknięte 
one hyly przed dziećmi robotni­
czymi i chłopskimi. W Polsce Lu­
dowej klasa robotrucza w:r;nosi no 
we szkoły dla swych dzieci, dla 

tych dzieci. które nie były lata­
mi całymi dopmnczane do nauld. 
Szybko powstają nowe szkoły. 
Wznosi je ęntu:i:jazm klu~y rob-Ot­
niczej, która chce, aby jej ml.o­
dzież żyła lepiej, szczęślh1 lej -
uby żyła w ustroju i;odn Ji.;tya­
nym. I to je,;t na z wkład do 
dzieła walki o pokój". 

l\lłodzież długo skandu.ie „Pokój„. 
Pokój„.!", oklaskując jednocze:'nie 
budownic7.ych nowe.i szkoly - obec· 
nych na sali robotników. 

* • * 
Szkoła prz;v ul. Wólczań~kicj 171 

- wspaniały 11:mach, który po\vstar 
na przełomie Planu 3-le!.niego i Pia 
nu li-letnieg·o, to jakby pierwsze O· 

gnh' o wielkiego łańcm·ha placówek 
oświatowych, majacych pokr~·ć c<iły 
nasz kraj w Planie G-lctnim. 

W jedenastolatce 
przv ul. Jaracza 26 

Z największym jednak zaciekawie 
niem słuchała sala przemówirnia 
d;vr. szkoły tow. "'oźniakowskiego, 
który ooowinda dziatwie o abeolwc'l 
tach szkoły - tych, którzy dziś stu 
<liują w Zwią.zku Ructzieckim. 

Chłopcy ci - nie mogli przybyć 
osobiście na uroczystość. W dniu 
wczomjszym odjechali efo Leningra· 
du, przekuzując swe do~wiadczenia i 
obserwacje kolegom. 

l\I!odzież Zwitgku Radzieckiego -
mówi dyrektor - nie traci nigdy 
<lrogocennc.!!o czasiu. Nie widać mi u­
licach wałęsaji;cych się ucz.niów czy 
uczennic. Dziei1 praC'y każdy 
dzieł1 życia uc;mia w Związku Ra­

'. dzieckim rozplanowany jest w naj· 
' drobnie,isz;rch s1,ezegółu<'h - jest w 
nim czas i na naukę i na roz1ywki;. 

Ten system daje wspaniale wyn~-
ki. l Tikt nie otrzymuje z łych sto pm. 
Nikt nie zostaje w klasie na drug·i 
rok. Wszyscir uczą się wspólnie, .a 
samopomoc koleżcńfika w nauce Ś\VIę 
ci )lrawdziwe triumfy. 

W imienin uczniów sikoh• Zl\IP-ow 
cy przyl'Z('idi WZOL'OW!IĆ się na ra· 
d:dcckiej mlodzieży szkolnej - pr~t­
cować i uczy{- ~ię wedłu~ planu, me 
obrywać „dwój" i nic zostawać na 
drugi rok w tej sumcj kłusie. 

* • * 
Podobne m·oc·zystośd odbyły się 

we w z:vslkich łódzkich szkotach. Dżi 
~iaj mlodziei przystąpi do nauki, 
ożywiona ochotą podniesienia wy11i-. 
ków swej pracy, pełna zapal u. dla re 
alizllcji zadań Planu 6-letmego w 
dziedzinie oświaty. 

Również przy ul. Piotrkowskie.i 38 
per"rncl punktu u,ł11gowcgo pełni War. 
IV Pokoju. W cza>ie Warly Pokoju ua 
~zołn '' y>u111,1ł ~ię tow. Broni-law Pic­
tnnk. k1óry si\ 11 wydatną prncą i grzccz· 
ną oh,łu;?:ą klientów zclohył sobie zo11fa-

Robou1icy działu pl'oclnkcji przy ulicy 
Prórhnikn 16 zohowiązali sie podwyż­

szyć produkcję o 2 r1roc.1 aby godnie 
uczcić I Krajowy Kong1·es Pokoju. I lu­
tuj robotnicy olijrli Wari}' Pokoju. W 

pracy przodują: elektromonter oh. Kl~r 
man• Z~1fP-owiec Jurga oraz t11echanik 

tow. Mync. 

Mimo niepogody 
wesoło bawiły się dzieci w Helenowie 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci w I którego chrnniono 
Łodzi zorganizowctło w dniu wczoraj. ogrodowego. 

się do pawilon1l 

szvm w Helenowie wielki festyn dla Zabawa w parku helenowskim u-

dzieci szkolnych przodowników płynęła w radosnym i beztroskim na. 

nauki ze w·zy~tkich szkół łódzkich. stroju. (sw) 

Zobawa - mimo niepoąody - udała 

się dos1<onale. Przyczyniła siQ do te­
go w zriacznym stopniu znakomita 
01 kieslra tram wa jarzy, która „rżnqła 
od Ul'L:t" dziarskie poleczki i obe1·!d. 
PMk helcnowski zradiofonizowany I 

udekorowany pic:knie - wyglądał na 
prawdę imponująco. 

TPD urządziło również bezpłatną 

loterię dla wszystkich dzieci (wszysL 
kie losy wygrywały!) , na któ1ej wy­
grać! mo~na było zeszyty, bloki ry· 
suukowe i inne uomoc:e naukowe. 

Młodzież bawiła 6lę wesolo, nit 
przejmui :ic się deszczem, w czasie 

Seanse filmowe dla 
młodzieży 

W godzinach popołudniowych ml" 
dzież łódzka uczestniczyła w licz· 
nych seansach filmow;.·ch, na p1·zed· 
stawieniu w Teatrze im. Jaracza p~. 
„Sprawa Pawła Esztel'aga", a naj­
młodsi w Teatn:e Lalek 
„Arlekin". Filharmonia Łód;,,ka wy­
stąpiła z dwoma konce1·tami dla mlo 
dzieży szkół podstawowych i liceów. 

Tak więc dzie11 rozpoczęcia roku 
szkolnego uplyn~ł dzieciom i młodzie 
źy łódzkiej radośnie i beztrosko. 

• 
O lepsze warunki mieszkaniowe 
! w hote ach dla hudowlarzy 

„h~~o~·~(~~11~~~z~1:t p~·~e~!r~\~~x:.v~;~' Przybyłych z prowincji robotników należy otoczyć troskliwszą opieką 
kim sama mlodzicż. Nowy dyrektor 
jed~na;;tolatld TPD-owskiej, tow. Pomiędzy zamieszkałymi już blo- sawaniu się p1 zed, iębiprslw &praw11· tylko, ŻE' nic docierają do mieszkań­
c„erwi11sl-.i, dba o to, aby uc;miowie kami Osiedla im. Marchlewskiego le- ml bytowymi robotników, ich :l.yciem ców hoteli, nie próbują rozwijać ich 
i tt<'zennice czuli się pełnoprawnymi żą porozrzucalie !ltosy budulca. Cegła, po prncv - brnkiem tego wsz rstkie- świadomości społeczno - pqlitycznej, 
gospodarzami swej uczelni i dlatego piasek, deski, rnry wodociągowe i ka go. co zwykhsmy nazywać troską o ale nawet nie interesują się ich wa· 
ZMP-owcy i ZMP-ówki witają po- nalizacyjne. Dlaczego do tej pory nie człowieka. runkami bvtowymi, w wielu wypad-
Wl'aC'ających do nauki kole.i;i;ów ornz uprzątnięto niepotrzebnych już od kach pozoŚtawiającymi bardzo wiele 
nie zasiadaj1!cych je, zeze dotąd na dawna materiałów budowlanych? Kle SPRAWA HOTELI do życzenia. / 
szkolno.i łuwie „pienvszaków", a ruwnik budowy bezradnie rozkłada 'Większość: robotników, rekrutują- Poszczególne dyrekcje, Zjedno-
przewodnicząca kola ZMP zagaja u- ręce. - Brak robotników. Nie ma kto cych e;ię z prowincji. mieszka w tzw. czenie PPB w Łodzi, organizacje 
roczystość i kieruje sprawnie jej zająć się tą robotą. Podobnie twier- J10\elach. S.:imo tylko PPB posiada związkowe i partyjne winny co 
przebiegiem. dzi kierownictwo budowy PPB na Sta ich w Łodzi kilka - na Osiedlu im. rychlej skończyć z beztroskim sto 

Okoliczność powyższa odbiera nie- rym Mieście. I Marchlewskiego, na Starym l\Iieścle, sunkiem wobec potrzeb i warun-
co obchodowi rozpoczęcia nowego ro w dyrekci'i Oddziału I PPB czy w I' prz~' ul. Piotrkowskiej 80 i .na :Ul. Lu ków, w i'akich przeb"wają zwer-
ku l 1 . 1 I t f' . I b 1 k' ' 25 M 'c1' ko 1 

· sz rn nego Jeg.o c rnra' er „o ICJa Zjednoczeniu wszyscy zgodnie stwier e s ieJ , · ogą on~ pom!es. c 0 k bowani z prowincji robotnicy. Or· 
ny" i stwarza za to szczególnie mi· dzają, że postęp prac budowlanych I ło 600 osob. Zap~z.~a~my się Jedna ~ ganizacje związkowe muszą 
h~ i serdec1mą. atmosferę między byłby znacznie większv, gdyby nie j1 ~hG~b~ tylko pob1;zi~ie, z warunkami wzmóc swą aktye.vność w hotelach 
młodzieżą. szkolnlł i jej rodzicami a brnk niewykwaliiikowanycb robohJi- . zyc1a ich mier.zkancow. . robotniczych, wciągnąć ich miesz· 
nauczycielstwem. Przyczynia siię do ków. Znaczna czę:ść pracowników za Na Osiedlu im. Marchlewslnego hotel kańców do pracy społecznej, or-
tego ponadto goi·ące podejście do trudnionvch w budownictwie pocho- to po prostu dużv, nieszczelny, byle gani:zować pogadanki, kółka samo-
„sztubakó,v'' dyr. Czet"\vii1 kieg·o, k.tó dzi z prowincji, ze w!li. \V miesią- jak sklecony barak drewniany. Piętro kształceniowe, zespoły Wszechni-
ry zabierając g!o3 po przemówie· cach letnich masowo rezygnują oni z we łóżka, wszędzie panuje niechluj- cv Radiowej itp. Trzeba założyć i 
n:ach przedstawicieli Partii, Odro· pracy w huctownictwie, odchodzą i stwo. Obok mieści się świetlica - dbać następnie o stały rozwój 
dzonego Wojska Pol,;kiego i komiti!· stąd te wszystkie trudnośei. - Ale ale w jakim stanie? Nikt w ogóle nie miejscowych świetlic, które nale-
tu rodzicielskiego gawędzi po przyja. to są przyczyny nieiależne od nas - interesuje 6iC) nią. Funkcja kierownl· żało by również udostępnić 1 oko. 
cielt>ku z uczniami na temat zadań, zastrzega się kierownictwo. ka hotelu ogranicza się do wydawa. licznym mieszkańcom. Robotni· 
które czekają. ich w nowym roku uia pościeli i codziennego zbierania ków z prowincji należy zespolić 
szkolnym, pierwszym r<>ku Planu BRAK TROSJH O CZŁOWIEKA pienicrlzy na obiady, które dostarcza trwałymi więzami z naszym mia-
6-letniego. t,,1 PSS. Kierownik mzęduje tylko do stem, z jego sprawami i bolączka-
że młodzież szkoły TPD przy ul. Ale wydaje się, że tłumaczenie to godzinv 16, a więc w tych godzinach, mi. Muszą oni czuć się częścią 

Jaracza 26 poważnie te zadania trak nie wytrzymuje krytyki. Nie wszyst- kiedy zamieszkujący tu robotnicy za. składową, a jeśli wtedy nie na-
tuje. świadczą P<>ważne zobowiąz:l· ko jest tutaj w porządku i istnieją jęci są pracą , stąpi całkowite wstrzymanie od-
nia, jakie brygady Z:\iP-owskie jede· jeszcze inne, nie mnie.i ważne powo- Podobnie przedstawia się sytuacja pły.}Vu w okresie letnim zatrudnio. 
nastolatki zrealize>wały w czasie wa- dy odpływu robotników z budownic- w innych hotelach, .na Starym Mie- nyat w budownictwie sił, to przy• 
kacji - przy i·obotach żniwnych i twa w miesiacach letnich. Leża one ścic, na ul. Piotrkowskiej. Warunki najmniej ulegnie on wydatnemu 
przy remontach szkół łódzkich. przede wszystkim w słabym zai~tere- sa tam może nieco lepsze, aniżeli na zmniejszeniu. 

Osiedlu im. l\Iarchlewskiego, ale rów • * • 

Po I oni au „ i wis ł au 
" 

Centralny Zarząd Przemysłu SkórzaneRD 
• 

I Księg~,~~~~~~~~~!ch p!r~C~t~~!!! za-
l t~udni zaraz „Spólnota Pracy", Traugutta 4, I 
piętro. Reflektujemy wy łącznie na sily wykwali 
fikowane. 789 

21ież bardzo nieodpowiednie. Istnieją 
świetlice, ale nic się w nich nie dzi~ 
jl'. l\fożna to, idą.c po linii najmniej­
szego op9ru, kłnść na karb nieumie­
jętnoRci świetlicowych, jednak zasad 
niczą. winę ponoszą tn rady zakła.fo 
we, kt.óre powinny przecież kontrolo­
wać ich działalność. 

Niejednokrotnie już na łamach 
.,Głosu" zwracaliśmy uwagę na nie­
dostateczne zainteresowanie się rad 
zakładowych, dyrekcji i organizacji 
partyjnych poszczególnych przedsię­

biorstw budowlanych sprawą hoteli 
dla robotników zamiejscowych. Jed· 
nak sytuacja na tym odcinku nie u­
legła takiej poprawie, jaką naleźało 
by sobie życzyć l żądać. 

od dnia 1 wrzefoia wyświetla się film 
produkcji poll"1'iej 

,,Dwie 
nagrodzony na V Międzynarodowym Fcsti· 

walu w Karlovych Varnch. 
Realizacja: Zespół Studentów PWSF pod 

kierown. Eugeniusza Cękah;kiego. 

Udział biorą: Zd. Karczewski, 1\. Opaliń­

ski, Z. Lalek, H. Bielicka, A. Łapicki, L. Sem 
poliń.ski i iuni. 790 · 

Masz krewnego w Ameryce, który ch~c Ci 
przesłać dar, niech ..;ię zwróci do Pekao (.I:'~· 
k&o Trading Corporation, New Yo1·k '• l'\. 
Y. 25 Broad Street). 

Paczki Pekao zawiernją potrzebne Ci arty· 
kuły i towary o najwyższej jakości wyrouu 
polskiego: materiały cz~·sto we!niane na ubra 
nia (palta i suknie), różnego rodzaju pł6tn::i 
I paczki ~ywnośclowe. Prócz t~go możes~ 
otrzymać: maszyny do i.<zycia i rolnicze, ro· 
Wery, meble, węgiel, krowy i prosięta. PKO 
gwarantuje Ci dostarczenie paczki bez żad­
nych opłat. Wszelkich rad i wskazówek udizie 
la Bank Polska Kasa Opieki, S. A. Wai•s n 
wa, ul. Traugutta 7. 754 

ul. 

w Łodzi 
Plotrhowsha 260 

poszukuje spółdzielni w celu powierzenia ro-

bót związanych z k:>nserwacją urządzeń wo­

dno - kanalizacyjnych, centralnego ogr~e-
wania, naprawy pieców, in&talacji elektry­

czne!, mebli biurowy eh i innych prac, jak 

szklenie okien, napraw! zamków, dorabianie 

kluczy i tp. 791 

Wagony zbiorowe drobnicy 
wysyła •w kierunkach: 

Krakowa, 
Wrocławia. 
Poznania, 
Szcz<łcina, 
Gdańska, 
Białegostoku, 
Warszawy i 
Lublina 

kompletuje 

PKS Eksp-0zytura Towarowa w Łodzi, 
ul. Gdańska 81, tel. 145-20. 

762 

15 stolarzy, 10 malarzy, 15 robotników gospo· 
darczych, 5 sztukatorów, 5 pomocników sztukato 2 inspektorów wykonawstwa inwestycyjnego 
rów zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Pań z wykształce:.iem technicznym od za1·az zatrudni 

stwowe WyodrębnioneFilm Polski - Wytwórnia I Dyrekcja Naczelna Państwowych ~akładów o. 
Filmów Fabularnych, Łódź, ul. Sienkiewicza 33. dzieży Minowej, Ł6dź, ul. Narutowioza 3, Il p. 

'183 I "--J:oi;zenia ,t>rzyjmuj11 Dział Personalny. 786 

Inżynierów budowlanych, techników budowla· 
nych, techników mechaników, tokany, !ilusal'Zy, 
wykwalifikowanych, maszynistki wykwalifikowa 
ne, robotników gospodarczych zatrudni natych· 
miast Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane, 
Zjednoczenie Łódzkie, Al. Kościuszki 85. Zgło· 
szenia przyjmuje Wyd-dał Personalny. 782 

Inżyniera mechanika ze znajomością sprzętu 
mechaniczno-budowl., inżyniera i techników bu­
dowlanych, zbrojarzy, cieśli i robotników gospo· 
darczych zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego Nr 2 w Łodzi, Al. 
Kościuszki Nr 101. Reflektujemy na siły wyso­

kowykwalifikowane. Zgłoszenia przyjmuje Wy­
dział Personalny. 775 

Pończoszników na maszyny kotonowe, pończo· 
szników na automaty okrągłe, portierów, ucz­
niów na maszyny kotonowe i okrągłe, elektry· 
ków, spawaczy i ślusarzy wykwalifikowanych 
oraz robotników gospodarczych zatrudnią natych 
miast Zakłady Przemysłu Pończoszniczego im. 
Franciszka Zubrzyckiego, Łódź, ul. M. Nowotki 
Nr 163·6. 781 

Techników mechaników, maszynistki wykwali· 
fikowane, siły biU1·owe, zaopatrzeniowców, toka­
rzy, tkaczy zatrudnią Zakłady Przemysłu Weł· 
nianego w Pabianicach. Kandydaci zgłoszą Sifl 
do Wydziału Personalnego przy ZPW w Pabia 
D ·~ach, ul. Armii Czei'Wonej Nr 2. '.180 

'· 
~ 

Bralc zainteresowania hotelami i 
ich mieszkańcami ze strony organi· 
zacji , zw.:ąikowych, dyrekcji i orgd­
nizacji partyjnych - oto w czym 
tkwi jądro Sprawy, Nie pomogą wv­
rzt'!kania, że ludzie odchodzą itp. Trze 
ba znaleźć tego przyczyny, usunąć 
je, a niewątpl!wie jedną z najpoważ­
niejszych są złe warunki mieszkania. 
we w hotelach. Nie mogą występo­
wać tego rodzaju fakty, jak na przy­
kład na Starym Mieście, gdzie prysz­
nice od„. 3 miesięcy są nieczynne, a 

I robotnicy myją się na podwórzu pod 
kranem. 

MOŻLIWOSCI ISTNIEJĄ 

Do sprawy tej wracamy więc po­
nownie, będąc przekonani, że na dzi· 
siejszej konferencji zw.ełane.i w Pre­
zydium MRN, a poświęconej budow­
nictwu, znajdzie ona swój oddźwięk 
i zostanie ostatecznie uregulowana, 

„Bohaterowie dnia 
powszedniego u 

w Teatrze Nowym 
Najlepszy dowód tego, że istnieją Po okresie urlopów Państwówy Te 

możliwości poprawy warunków byto· atr Nowy rozpoczyna pracę w dniu 
\\)'Ch zam\C'szka!ych w hotelach ro- 3 września br. premierą sztuki wę­
hotników dała dyrekcja oddziału III gierskiej autorki Ewy Mandi pt. „BO· 
PPB. przystepując do budowv no- HATEROWIE DNIA POWSZEDNIE­
wych baraków p1zy ul. Lubelskiej i GO" w układzie dramaturgicznym Ka 
przeprowadzając gruntowny remont zimierza Dejmka i Janusza Warmiń­
starych. skiego, w reżyseril Janusza Warmiń-

Znaczny napływ elementów wiej· sklego. Przekładu dokonał Adam Bab 
skich do budownictwa stanowi zja- daj, Autorem Inscenizacji plastycz• 
wlsko specyficzne dla tej właśnie ga nej jest Józef Rachwalski. W przed­
łęzi przemysłu . Są to z zasady ludzie stawieniu bierze udział prawie cały 
mało wyrobieni społecznie, słabo u- zespół Państwowego Teatru Nowego. 
świadomieni. Trzeba przystąpić do Tematem sztuki test życie 1 praca. 
ich wychowania, a doskonałe warun- hutników węgierskich, Ich wałka o 
ki po temu stwarza właśnie fakt, że podniesienie produkcji l o nowe ka­
robotnicy ci skupieni są w hotelach. dry, a więc problemy jednakowo bli­
co wiąże ich mocniej z zakładem pra. slde 1 watne dla wszystkich Juajów 
cy, Jednak ogniwa związkowe nie budującego się socJalizmu, 

„ 
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pisało proso · łódzko w dn. 2 wrześnio 1930 r. 
BEZROBOTNI 

NIE CHCĄ UMIERAC Z GŁODU 
W dniu wczorajseym około go­

<!z,inY 9,30 wieczorem kilkudriesię­
ą~ bezrobotnych pnzybyłych do 
ŁOdzl. z terenu powiatu - udało 
się pod gmach starostwa powiato­
wego w Łod!tl, pl'IZy ul. Piotrkow­

WĘDROWKA ZA CHLEBEM 

~ ciągu ostatniego pólrocrz;a wy­
emigrowało rz; Łodrz.;i za granicę -
w posrz.ukiwaniu chleba · i zarobku 
4339 osób. 

HURAGAN 
NAD SAN DO:\IINGO 

skiej 100. Podczas ostatniego huraganu, 
wrzucono na wyspie San Domingo - zginęło 

ZE SPOf"-!TfJ --
Czego oczekujemy 
od rozpoczynajqcych się dzisiaj łuczniczych mistrzostw okręgu łódzkiego? 

Dzisiap· ro~poczynają si~ w 
Zgierzu łuczmcze 

mistrzostwa Okręgu Łódzkiego. Mi­
st-izostwa te jednak ograniczą się v;ła 
ściwie do mistrzostw... Zgierza, gclyż 
piękny i zdrowy sport łuczniczy u 
nas w Łodzi jest prawie zupełnie nie 
uprawiany. 

Niejednokrotnie już zastanawiali­
śmy się, dlaczego, mając pod boi;iem 
tak rozbudowany ośrndek sportu łucz 
niczego jakim jest Zgierz, tym spor­
tem nic zainteresujemy naszą mło­
dzież szkolną. nasze Koła Spor•.owe 

czas ich treningu. Jakież było nasze braniu prawidłowej postawy i celo-
zdziwienie. gdy wśród trenujących waniu. , 
ujrzeliśmy. starszego już robotnika Wszyscy niemal łucznicy zgodnie 
cierpliwie przeszywającego swym< orzekają. że chwila oddania strzału 
strzałami papierowe tarcze. . jest dla nich momentem wielkiego od 

- To jeden z naszych najstarszych, prężenia, wyzwalającym wielki zasób 
o.le i najlepszych łuczników-oświad- skoncentrowanej energii. Udany, cel­
czył nam przedstawiciel sekcji {ucz- ny strzał - przynosi wielkie zado-
niczcj „Boruty", ob. Podgórski. wolenie. 
· Istotnie ob. Just, kierowca samo- Ale na tvm nie koniec. Łucznictwo 

Dziś grają 
Kolejorz (Poznań) - ŁKS Włókniarz 

Dzisiaj o godzinie 16.30 
na stadionie ŁKS 

Włókniarza odbędzie się bardzo 
ciekawie zapowiadający się mecz 
piłkatski o mistrzostwo I ligi po­
·między Kolejarzem z Poznania a 
gospodarzami. 

O godzinie 14.30 w przedmeczu 
grać będą drużyny: Zakładów 
Pr1Pmysłowych im. Dzierżyi1skie­
go i ŁKS Włókniarza I B. 

Piękne zobowiązania 
piłkarzy ZKS „Unia" (Zgierz} 

Do wnętrrz.a starostwa 
pmez okna kilkadziesiąt 
Wybito pray tym prawie 
szyb'y. 

kamieni. ponad 3 tysiące osób. 
wszystkie - 1 LZS-y? 

chodowy, zatrudniony w zakła•l.1ch zasługuje na większą popularyzację 
,.Boruta", pomimo swego podeszłego niż dotychczas i z tego względu, ze 
już wieku. w mistrzostwach Polski. łączv sic: ono ściśle ze sportem strze­
które odbyły się w Łodzi, zajął trze- leckim, równie;: zasługującym na tro_ 
rie miejsce, wyprzedzając wielu od skliwą nasza opiekę. Łuk wyrabia 
siebie młodszych zawodników. le same mięśnie, które potrzebne są 

Zawodnicy sekcji piłki nożnej ZK~ 
„Unia" Zgierz, zebrani na nadzwy­
czajnym zebraniu sekcji w związ~'J 

z pozostawieniem ich w klasie A 
LOZPN przyrzekli: 

Niektóre kamienie owiąrz.ane były 
papierami zaopatrzonymi w napi­
sy: „żądamy pracy i chleba! Nie 
chcemy umierać z głodu". . 

Policja rz.aareM.towała kilkanaście 
osób, podejrzanych o współudział 
w najściu. 

&EKORD SĄDOWY 

W procesie o be!l.prawne zbiera­
nie ofiar na rzeet1 znzeszeń akade­
mick.kh - ze'Zllaje rekordowa w 
dziejach sądownictwa jlość świad­

ków - a mianowicie 324 osoby. 

DALSZE SZCZEGÓŁY 
REWOLUCJI GŁODOWEJ 

W BUDAPES?..cIE 

Gazety podają dalsze szczegóły 

„rewolucji głodowej" w Buda-
peszcie. 
Najcięższe walki stoczyło wojsko 

z bezrobotnymi na ulicy Andraszy 
i Elizabeth, gdzie wzniesione izo­
stały barykady rz. wywróconych wo 
zów, aut i tramwajów. Liczba ran­
nych robotników przekroczyła 300. 

WILHELM 
.UZBRAJA HITLEROWCOW 

Kajzer Wilhelm II prrz;ekazał 2 
miliony złotych marek na uzbroje­
nie szturmówek Hitlera. 

HEARST - .7.ŁODZIEJ I SZPIEG 
Ameryka11ski potentat prasowy 

Hearst - został wydalony z era­
nic Franc.ji. Hearst rz;organiz>wał 
kradzież tajnych dokumen~ów an­
gieJ.sko - francuskich. 

TRAGEDIA BEZROBOTNYCH 
Zredukowany pracownik b'erliń­

skich· tramwajów miejsk'.ch Altgl:n­
ke - izamordował żonę i dwnje dzie 
ci, a następnie popełnił samo.Jój­
stwo skacząc do Szprewy. 

* * * Małżonkowie Fiszer, 1Zamieszd:ali 
w Chemnifa wTaz ą. cizworgiem d:>.je­
ci popełnili wskutek nędzy i be;:ro­
bocia zbiorowe samobójstwo. ·Fis2e­
rowie z całą świadomościa r,;-zed 
Udaniem Slę na Spoczynek odki:ecili 
kurki gazowe. Na stole w miesz.1'a­
niu samobójców enaleziono 1.bioro­
wy list, potępiający pod adresem ka 
pitalistycznego ustroju. 

TEA·TRY 
PAŃS'l'WOWY 

TEATR ll\I, STEFANA JARACZA 
(uL Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek­
sandra Gergely pt. „Sprawa Pawia 
Eszteraga". 

P~l:JTWO\\ Y l'EA'IH NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-3!) 

Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po­
wszedniego" - przedstawienie zam­
knięte. 

.PA~STWOWY 
'rEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 
Kasa czynna w godz, 10-13 i od 16. 

TEATR KOl\IEDil MUZYCZNEJ 
.loUTNIA" 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 
(uL Jaracza 2, tel 217·49) 

Godz. 19.30 „Sprawa Zsz.teral!.'a", 
(l\Iój Syn), Szandora Gergely'ego w 
tłumaczeniu i reżyserii Idy Kamh1· 
ski ej. 
Zniżki '!,W. z.aw. ważne. 

'l'EATH J.E'fN 1 „OSA' 

(ul. Pio~rkowska 94, tel. 272-70) 
Godz. 19.30 - „śluby murarskie" 

czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia. 

TEATR „ARLEKIN„ 
(nL Piotrkowska JSZ) 

Godz. 17 i 19.15 widowisko za.m· 
knięte pt. „Sambo i lew". Kasa czyn 
na od godz. 10. 

TEATR „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

Widowiska zamknięte w związku 
Godz. 19.15 „Córka pani Angot". z uroczystym otwarciem roku a.zkol-
Zniżki ważne. nego. 

KJ[N.A 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) REKORD (Rzgow;;ka 2) „Strój ga-

„Klatka słowkza", dod. „~fagne· Iowy", clod. „Budujemy n1dowil· 
tyzm", godi. rn, 18, 20 glcnrce", godz. 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 31) (Dla młodzieży powyżej lat 14) 
. „As wywiadu", clo<l. ,,Bieg na pr.ze ~'i'YLUWY (Kilińskiego 123) 
łaj", godz. 18, 20 „Cztery pokolenia", dod. „Wietrze 
(Dla dzieci powyżej lat 12) nie skał", godz. 17.30, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) (Dla młodzieży powyżej lat 14) 
„Maskarada", dod. „świat mło· ~WIT (Bałucki Rynek 2) „Milczenie 
dych Nr 12", godz. 17, !9, 21 jest złotem", dod. „Słoneczna pola-
(Dla dzieci powyżej lat 12) na", godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) (Dla młodzieży powyżej lat 14) 
„Program Aktualno~ci Krajowych TATRY (Sienidewicza 40, w ngro· 
i Zagranicznych Nr 33", (Kronika dzie) „Muzyka i miło'ść", dod. „W 
Xr 36-50, „Jedna z wielu", „Rze· kraju socjali"Zmu" 
ka Kama" godz. 16.30, 18.30, 20.30 
godz. 15, lG, 17, 18, 19, 20, 21 (Dla dzieci powyżej lat 10) 

8.EL (Legionó't\ 2) Kino nie TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęs.ka 
czynne z powoqu remontu. szpiega", dotl. „W lasach l\Ieszcze-

l\1UZA (Pabianicka 173) „Zwariowa ry", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
ńe lotnisko", dod. „Granica poko- (Dla dzieci powyżej ląt 12) 
ju", godz. 18, 20 \.YISŁA (Daszyńskiego 1) „Dwie 
(Dla dzieci powyżej lat 7) Brygady", dod. „Korea" 

POLONlA (Piotrkowska 67} - godz. 16.30, 18.30, 20.30 
„Dwie Brygady", dod. „Korea" (Dla dzieci powYżej lat 7) 

. godz. 17, 19, 21 WŁóKNIARZ (Pl'óchnika 16) 
(Dla dzieci powytej lat '1) „Skarb", rlod. „Sesja światowej 

PRZEDWIOśNIE (żeromskie~o 76) Feder. Kobiet w Moskwie". 
„l\Iiasto młodzieży", dod. „Pod· godz. 16.30, 18.30, 20.30 

moskiewskie pałace", godz. 17.30, 20 (Dla dzieci powyżej lat 10) 
(Dla dzieci powyżej lat 12) V1 OLNOść (Napiórkowskiego 16) 

ROBOTNIK (KHińskiego 178) „Pfomienie" dod. „Ceramika wę-
,.Zwycięski pawi·ót", dod. „18 mi- gierska", g·odz. 16, 18, 20 
lionów". godz. 18, 20 (Dla młodzieży powyżej lat 14) 
(Dla dzieci powyżej lat 12) ZACHĘTA (Zgierska 26) 

ROi'1A (Rzgowska 84) „Dwaj pano-, „$wiat się śmieje", dod. „Pokój 
we F", dod. „Pieśń wioSllly", zwycięży wojnę", godz. 18, 20.30 
godz. 18, 20 (Dla dzieci powyżej lat 10) 
(Dla dzieci powyżej lat 12) --<>[Jo-

Co usłyszymy przez radio 
Program na dzień 2 września 1950 r., ,,Ci, którzy l'ozśmieszają na~ _?,o łez", 

12.04 Dziennik pohldniowy. 12.25 18.30 (Ł) ,1~alc~yiny o pokoJ . 18,~5 
Przerwa. 13,10 (Ł) Aud. dla si z (Ł) ~u.d. ~w1ethcow~ .. 19,00 AudycJa 
cyklu: „U naszych sąsiadów" pt. dla sw1etl~,c mlo~1ez?wycl~. 19,15 
„Wieś w NRD". 13.30 (Ł) Koncert Koncert. ~O.OO Dziennik wieczorny. 
rozrywkowy. 14,20 (Ł) „Wracamy 20,40 Konc~rt Zespo~u Tanecznego. 
do zdrowia" _ koncert dla chorycn. 21?15 Au~y~Ja dla wsi: 21,50 Repor· 
14,55 Koncert solistów. 15,30 „Prze taz z wysc1gu kolarskiego Zgorzelec 
prowadzka" - słuchowisko dla - Warszawa. 22,00 Fragm. II powie 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik ści „Ludzie bezdomni" S. Żeromskie· 
popołudniowy. 16.20 (Ł) „Idziemy go. 22,20 (Ł) „Spędzamy przyjenmie 
pe> zakupy". 16,25 (Ł) Doppei·: Cia- czas wolny od pracy". 22,35 (Ł) Fe 
conna Gotica. 17,00 „Przy soboeie lieton satyryczny. 22,40 (Ł) „Zapra 
po rooocie". 18,00 „Janek Krasicki" szamy do tańca.". 23.00 Ostatnie wia 
- aud. Powsz. 01·g. „SP'', rs,15 (Ł) domości. 28,15 Muzyka taneczna. 

Sport łuczniczy oprócz wielkich 
walorów zdrowotnych posiada i inne. 
Wielką jego zaletą jest jeszcze prze­
cież to, że posiada on wszelkie wa­
runki na to, aby stać się sportem ma,­
·sowym. Łucznictwo jest bowiem do­
stępne dla wszystkich. Może go „ 
równym powodzeniem uprawiać męż­
czyzna, jak i kobieta, a na.wet dzier·­
ko. 

Przejdźmy teraz do walorów zdro- strzelcowi 4 przynosi mu te same ko­
wotnvch tego sportu, o których rzyści: zdolność s7.ybkiego skoncen­
wspomn!eliśmy na wstępie. trowania uwagi, szybką orientac1ę, 
Łucznictwo, jak żaden może inny hłyskawiczną decyzję i pewne oko. 

sport, doskonale wyrabia i prostuje Rozpoczyna ją ce się dzisiaj w Zgie­
postawę oraz rozwija klatkę piersio- rzu mistrzostwa, będą przerrlądem na­
wa. szego całoroczneqo dorobku w tej 

Pozo tym sport łuczniczy rozwija pięknej i pożytecznej dyscyplinie 
mięśnie górnej części ciała i hartuje sportu. Chcielibyśmy jednak, aby sta 
system nerwowy. \V obliczu tarczy, ly się one również zachętą do inten­
łucznik zapomina o wszystkich kłcr sywniej~zej popularyzacji tego spor­
pot2ch, a całą uwaqę skupia na przy- tu u nas w ł.odzi. 

1. Grać na boisku tak, jak przy­
stało na· prawdziwych sporto11·ców. 

2. Nie dać powodu władzom piłkar 
skim do karania ich za niez.godną 
z przepi<Jami grę. 

3. Uczęszczać systematycznie na 
treningi. 

4. Do dnia 15 września br. zdobyć 

Do uprawiania sportu łucznici.ego 
nie potrzebne są ponadto jakieś ~P~­
cjalne. u_zdolnienia: SJ?ort ten mogą 
upravnac .nawet c1, ktorzy ze vrzqlę­

du n~ ~W~J stan zdrow!a nie mog'} u­
praw1ac rnnych sportow. Wiek ~ei. 
nie odq:-ywa tu żadnej roli. 

, odznakę SPO. 

Jutro dwl·e fmprezy boksersk1·e· 5. W I?raCy zawodowej być przy-f kładem dla wszystkich swych kole· 

Rok temu , któregoś wieczora odw1e 
d'liliśrny łuczników zqier:o;kich pod- W Południe mecz O WeJ·S• cie do li lin i gów, dążyć wytrwale do jak nai-

.., szybszego wykonania Planu 6-letnie-

wiec zorem zawody propagandowe go. 

ł11tro :r.wolcnników pięściarstwa I kle interesująco. a to 1. dwóch przy- p b 
„ czeka ją dwie imprezy. Oprócz czvn. Po pierwsze dlatego, że pub licz- rzy ywa nam 

bowiem zawodów propęgandowych, noś~ będzie miała okazję oglądać ta-
zo rf1aniz-:nvanych z okazji Krajowego kie walki, jak: Kasperczak - Anie- DOWy basen piywack, 
Kongresu Pokoju w hali Włókniarzu lak, l(aflowski :.__ Szaliński oraz Kii- Zarząd Koła Sportowego „Odzież'• 
0 godz. 13, w których walczyć będą medd - W'alaszczyk i po drugie, że przy Łódzkich Zakładach Przemysł.i 
dwa teamy Łodzi i na które wejscie se:dziowanie odbywać się będzie po 
bP.dzie h<>zpłatne, w "południe, o godz. raz pierwszy w walkach mistrzow- Odzieżowego zawiadamia, że dnia 2 
11 w tejże samej hali odbędzie się skich jawnie. września br., o godz. 14.30 na boisku 

I 
mecz o we.iście do II ligi bokserskiej Sądzimy, że spotkanie Gwardii z własnym w Łodzi, przy ul. Południo 
pomic:;dzy Gwardią (Wrocław) a Ba- Bawełną przyniesie wszystkim zwo- N 

I 
, · 

1
• wej r 53, odbędzie się uroczyste 

wełną (Łodz). lennikom pięściarstwa wiele emocji 
Spotkanie to zapowiada się niezwy zadowolenia. oddanie do użytku basenu pływackie 

go. 

Lekkoatleci FSGT w Polsce W ramach uroczystości odbędą się 
vropagandowc zawody pływackie z 

W czwal"tek wieczot•cm ~·zyJytc1 
do Warszawy reprezentacja Jekko­
{ltletyc;r,na FSGT, która weźmie u­
dział w zawodach, organizow-~nych 

przez CRZZ z okazji I Polskiego 
Ko::-tgresu Pokoju. Witając gośri na 
lotnisku przedstawiciel CRZZ -
:Machcewicz m. in. wyraził przeko­
nanie, że udział lekkoatletów francu 
slcch zwiazków zawodowvch w mi­
strzostwach przyczyni się do zacie­
śnienia więzów przyjaźni między kla 

są robotniczą Francji i narodem udziałem najlepszych zawodników 
polskim. Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz•' 

i „Związkowca-Zrywu". 
„Polacy z wielką uwagą śledza 

walkę o chleb i pokój, którą prowa- Następnie odbędzie siQ turniej 
dzą masy pracufące Francji pod prze piłki siatko\vej i kosz~·lrnwej z ndzia 
wodnicbYem francuskiej klasy robot- łem drużyn: KS „Technozbyt", KS 
niczej i jej wodza Thoreza". „Bawełna", przodującego Koła Spor 

towego LZS z. Różycy i KS „Odzież" 

Just (Unia Zgierz) jedPn 2 najstar~ 
szycb, a.le i„. ~a.ilcps'Zycb naszycl1 

łuczników. 

W odpowled'Zl kierownik ekipy fran przy ŁZPO. 
cuskiej Guinier stwierdził, że wszys 
cy zawodnicy są po raz pierwszy w 
Polsce. Przykro nam jest, że piłka­
rze polscy nie otl'zymali ostatnio 
wiz wjazdowych do Francji. Kierow 
nik ekipy francuskiej podkreślił na-

,,.. 

Konkurs „Głosu" na spostrzegawczość 
pł. „Co jest w tym niemożliwego?" I s~ępnie, że ws~yscy ~aw?d~icy będa 

P 
. . :nę zapoznawac z os1agmęc1ami kla-

ocząwszy od 25 bm. zamieszczamy kolejno po sobie na~t'7nu · 1 • b t ; · p 1 · d ,.· , · nki ( · b" 
1 

k , · , sy 1 o o n.czeJ w o sce, g J z waz-
Jące rysu w licz 1e 0), z torych ikażdy zawiera jakiś bład I · t · b · k · · · =· . . . . . , · ne Jes , ze y Ja naJw1ęceJ .i! .·ancu-
n · eprawdz.1wy ,lub zgoła „ntemozl1wy" tzw. szczegol sytuacyjny zów P • lo d p 1 c „ 
('eden lub dwa). • oz .. 1a . praw ę o., o sce. „ 1~ 
J • . • s,;ymy s1ę, ze przvbvhsmy właśme 

. N~ c~ym będzie pole~ało za.~anle uczestników konkursu? Na w okresie prac P~Isidego Kon resu 
u~awmenlU błędu, na st\v1erdzemu, co w danym rysunku jest nie- p k . " g 
prawdziwe czy nieprawdopodobne. · 

0 
OJU · 

Ujawniać błędy należy na zamieszczonych przy każdym rysun· Na z~.kc.ńczenie mówca wyrr.:7.ił na 

ku specj:ilnych kuponach konkrtrsowych, nadsyłając odpowiedzi dzieję, że Fr::ncuzi wkrótce będą go· 
(wszystkie razem) w terminie do dnia 15 września br. wlacznie, na ścić u siebie polskich sportowców. 

adre.c:; redakcji „Głosu", Łódź, Piotrkowska 86. ". Na międ:iyzrzeszeniowe zawod~ 
Wś~ód uczestni1<6w konkursu, którzy trafnie „zdemaskują" lekkoatletyczne z okazji I Polskiego 

\".'~zvstk1e błędy. zawarte w rysunkach - rozlosu3·emy szereg cen-
h 

'd · Kongresu Pokoju przyb~•ła do War· 
nyc nagra , w tej liczbie - kupon materiału na garnitur lub ko· • . szawy 15·osobowa ekirJa lekkoatle· 
stmm, zegar-budzik, serwis stołowy oraz 50 wartościowych nagród 
książkowych. tów francuskich. Są to: 

Kobiety: Ambrosi (juniorka 

Kupon konkursowy Nr 9 
Imię i nazwisko ·--············-················-············-···············--··-······„ ................ „ .. . 

Zawód (miejsce pracy) -·----------­

Dokładny adres ... ~ ..... „ .. „.--···------·--·--·-------·---·-·---­

Zamieszczony poniżej rysunek zawiera następujące 

błędy (nieścisłości) ................... „ •.•...... „ •••.••••............. „ ...•......•••• „ .. „„ ............... . 

,I 

' 

100 i 200 m), Dclnltaye (100 m i 
skok w dal), Vima1·d (800 m i :200 
m). 

Mężczyźni: Legros (100 i 200 m). 

Imbault ~100 i 200 m), Lamain 
(800 m), Ra bulin (800 m), Ra­
vier (4i0 m), Maitre (400 m i 41)0 
m ppt.), Kletz (110 m ppł.), l\'Iotti 
(skok wzwyż i pchnięcie kulą), Ri­
chard (dysk, kula, oszczep). W „Jd­
pie francuskich związków zawodo­
wych znajdują się dwie juniorki i 
dwóch juniorów. N' ajlepsze wyniki 
uzyskali dotychczas średniodystan­

sowcy: Murzyn Lamain - 800 m -
1 :57 i Raboulir. - 800 m - 1 :59. 

Kiero'\vnictwo ekipy stanowią: 

Guinier, trener Baquet orarz. Tasset. 
.-ono--

Kolarze ŁKS Włókniarza 
jadą (jło Warszawy 
W sobotę o godz. 16 wyruszy z 

Łodzi wycieczka turystyczna człon· 

ków sekcji kolarskiej ŁKS Włóknia 
rza na spotkanie kolarzy, bio1·ących 
udział w wyścigu na Kongres Po­
koju. Wycieczkowicze za.trzymają 

się w Błoniu, skąd udadzą. się du sto­
licy. 

Po przyjeździe wszystldch kolarzy 
projektowane są na stadionie WP. 
wyścigi, w których wezmą udział 

l'!liędzy innymi, dwie zawodnic~ki 

łódzkiego Włókniai-za.: Walenczew· 
ska oraz Tarczyńska. 

Pom·6t kolarzy do Łodzi nastąpi 

w :D0?1iedziałek. 

Budowlani 
przyjmują ząpisy do 

sekcji bokserskiej 
Zarząd Związkowego Klubu Spo•·· 

towego „Bndowlani" zawiadamia, ż~ 
przyjmuje zapisy członków do sekcji 
bokserskiej. 

Zapisy odbywają się w lokalu 
ZKS „Budowlani" przy ul. Kilińskie 
p;o 123 w godzinach od 14 do 16. 

Zgłoszeni członkowie proszeni są 

o odbiór legitymacji z doręczeniem 
zdjęć. 

W lekkoatletyce 

CSR - Finlandio ·100: 101 
PRAGA. Międz~'}Jai1.-twowe :spot· 

kanio lekkoatletyczne w konkurentj· 
męskiej Czechosłowacja - Finlandi!I 
zakończyło się zwycięstwem g·ośc 1 

101 :100 pkt. 
Mimo, iż po pierwszym dniu Cze 

choslowacja. prowadziła różnica 14 
1.·kt., to jednak Finowie, dzięki. po: 
dwójnym sukcesom w konkurencjach 
technicznych, zwła~zcza w skoku o 
tyczce, w rzucie oszczepem oraz w 
trójskoku, potrafili sobie zapewme 
?.wycię,;two różnicą zaledwie 1 pkt. 

Gr.08 

Organ t.6Clzklego Komtteta l WoJe­
w6azk.lego Komttem PołlkłeJ zJ„ 

dnoC'loneJ Partii BobotniczeJ 
Rodatule: 

B:OLEGJUM !lEDAKCY.JNB. 
TelefODJ'ł 

Re<1aktor naczetn:v !lS-lł 
Zastępca red. nacze°b'ego 218-2) 
Seltretarz odpnwfadrlatn:r 219-llS 
Dział partylny 216-l~ 

Dział korespoudentćw robd· 
ntczych 1 chłopskich oraz 
redak .nt'ÓW enzetek ~elt:n• 
nycb llł•U 

Dział mutaejl 221-29 
Dział mlejsld 1 sportOW7 2Sł-21 

wewn. 11111 
Dział ekonomll!!mJ' 218·1! 
e>zlał ro~ 2S4-2l 

wewn. a 
Rec2akeja nocn: 1'12·'1 

Kolpol'ł&L 

l.ód2, P1otrko"<":rnk• 'l'O, tel. 222-22 
Adm1nl9traeja 261).42 
Dział ogłoszeta: t.ód1, Plotrkow• 

eka 1Gła, tel. Ul•SO l U ... '11 
W74awca BSW ,.Prasa„ 

Adr. Red.i t.6dt~ Ploltk11wslla ac, 
m-cfe piętro. 

Druk. ZUł. Grał. RSW „Pran" 
f.ódt, al. 2:w2rlrł 1', teL to8•42. 

Prenumeratł prąjmUJt 
P.P~ ..Bucb„ llll toato P.X.0. 
łłr. m-am. 

~----
D·1·20362 


